Nr. 36 (439) 


SOBOTA, DNIA 
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ROK IX. 


ZŁOTE GODY WIOSLARSTWA 


Jubileusz 50-ciolecia W. T. W. w Warszawie. Sportowcy polscy w Niemczech i na Węgrzech 


f PY 4 | 
Najstarsza placówka sportowa w t.|słowania, to jednak przyznać należy, że! W, T.:W.. innych: klubów: wioślarskich 


Kongresow:ej 
klub wioślarski w.całej Polsce — War 
szawskie Towarzystwo W'ioślarskie — 
obchodzi w eniachi 29 i 30 b. m. jubi- 
łkusz swego 50-letniego istnienia. 

W.T. W. zało: 
jubileusz 50-lecia upłynął w roku u- 
biegłym. Naskutek rozpoczęcia w: ro- 
ku- zeszłym budowy fundamentanej 
przystami letniej na wybrzeżu po pra- 
wej stronie mostu ks. Poniatowskiego, 
uroczystość 50-leciu przełożono na nok 
bieżący, aby 
wodą uświumić otwarciem ws 
to gnachi, jednej z najpotężntiie k 
* aajówie zych budowli sponto- 
wych w Polsce. 

Obcłród połączony będzie z wiełkie= 
mi regaltaimi wszechpodskiemi, na któ- 
rych zobaczymy cłitę wioślarską całej 
Polski. 

Pragnac uzyskać szkic historyczny 
pół wiekowcj działalności W. T. W. 
zwróciliśmy się do zasłużonego preze- 
sa tego Towarzystwa — dyr. Bolesta- 
wia Michalskiego. który łaskawie skre- 
Ślił nam artykuł. następujący". 

%* 


JĄ 


Warszawskie Towarzystwo Wioślar 
skie było w stolicy Polski pionierem. 
nietylko sportu wioślarskiego, ale rów 
nież dało pobudkę do uprawiania in- 
nych sportów, albowiem faktem swego 
powstania w  magtrudniejszych, jakie 
były w historji Polski warunkach po- 
litvcznych, pobudziło inne miasta do 
zakładania towarzystiw  wioślarskich. 
kik również zachęciło do tworzenia sto 
warzyszeń w innych działach sportu, 
kk lyvżwiarstwo i kofarstwo. 

W początkowym okresie swego ist- 
ionia, w lątach 1878-1882,  Tąwae 
pstwo- bndziło tylko pawae zaintere 
wwie waua auus GTodWY sie 
manym jej jeszcze widokiem wprawia 
biz w ruch łodzi zapomocą zamurza- 
hych na samej powierzchni wody wio- 
ctl. Z właściwego azmaczenia tych 
prób, oraz z calej doniosłości sporitiu 
nie zdawano sobie sprawy zupełnie. 
Polska odcięta, pilnie strzeżonym kot- 
donem  gramicznym od Zachodu, nie 
mogła czerpać stamtąd wiadorrości o 
zaaczenii rozwoju sportów w krajach 
v wyższaj kulturze, 

W pierwszych latach swej działał 
ności W. T. W. dla podniesienia pazio 
mu mwioślarstwa, urządzało zawody 
wewnetrzne lub też potykało się, z 
dobrym zazwyczaj skutkicn, z osada- 
mi btuiejącego wtedy w Warszawie 
niemieckiego Yacht-Klubu. Z owych 
czasów pierwociu wioślarskich jest do 


ono w T. 1878, tak, ŻE | 


Panodowania rekord, ustanowiony przez | 


członków W. T. W. na dystansie Wiar- 
Bzawau — Góra Kalwarja — Warsza- 
wą, na 8-10 wiosławej łókice Krakus“. 

ę przebyłto rw. ciągu 19 godzi. 
Jeżeli wziąć pod uwagę znaczną Sto- 
su przestrzeń 33 plus 33 kiiame- 
my. tyb łódki, który wedlug pojęć 
izisiejszych mógłby być uważany 


ponujący, 


Z chwiłą powstania, za. przykładem 


najstarszy | czas w jakim przejechano trase jest im- |— w Płocku. we Włocławku. Kaliszu, 


| Łomży. Koninie i t.d. kluby te weszły 
[z sobą w porozumienie i organizowały 


systematycznie zawody międzyklubowe 
bądź w Warszawie, badź w innych mia- 


propagandy wioślarstwa. 
P 


|  Jeflnocześnie członkowie W. T. W. ma 


własną rękę lub też wspólnie z członka- | 
stach. co znakomicie przyczyniło się do| imi innych klubów. odbywali wycieczki | 


| turystycznę po Wiśle i jej dopivwach 


NOWA PRZYSTAŃ W. T, W. 


W DNIU OTWARCIA SEZONU. 


NA STARCIE TOUR DE 


FRANCE 


wielkiej siostrzycy Biegu Kolarskiego Dookoła Polski 


Tour de France rozpoczyna się 30!stans jego wynosi przeszło 5.000 klm. | szłycii bohaterów szós polskich. 


czerwca. Z Paryża wyruszy długi sznur 
150 zgórą kolarzy, by 28 lipca zawitać 
znowu do stolicy Francii, zdziesiątko- 
wany przez trudy piasczystych dróg 
Sables — Olionnes. nadmorskich wich- 
rów, niebotycznych wierzchołków Alp 
i Pirenejów, 

Nie wątpimy, że ta epopeja kolarska 
Izmama jest naszym czynełnikom. IF 
storje jej powłtarzaliśmy fuż mieie 
nokrotnie. Dziś może jedynie możemy 
sobie dokładnie uświadomić jej wiel- 
kość, gdyż widzieliśmy na własne oczy 
miniaturowe wydanie Tour de France— 
Bieg Dookoła Polskii— i niedługo już 


| ujrzymy go we wspanialszej szacie po 


raz drugi. A przecież Tour de France 


a | awia wymagania bez porównania 


rype, a wreszcie ówczesny sposób wio- | większe, niż. Bieg Dookoła Polski; dy- 
KZ 
ŚWIĘTO SPORTOWE w SPALE 


W dniach 281 29-b. m. rczyłde 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, będzie 


cła | strzeleckich ‘z: broni 


t 1 ma?okalibirowej. 
IVszystkie powiatowe komitety W. 


Widownia miebywałej urodzystości spor | F; przeprowatłajły staranną erminację 
lowej: Okręgowy Urząd W. F. i P. W. |zawodników. grupy gimnazjalne pinie 


przy DOK IV, orgamizuje „Święto Spor 
bwc“. 
W imprezie tej wezmą udziat wszyst 


przygotowują się, aby impreza wypa- 
| dra jak najwspunialej. 
| 


IPotężria impreza Spatska odbędzie 


kie powiatowe komitety W. F. i P. W., |się z inicjatywy p. Prezydenta Rzeczy 
wysyłając do Spały swe reprezentacyj | pospolitej. Będzie or również obegiiy 


he oddziały przysposobienia wojsko- 
Wego oraz drużyny Sportawe. Przez 


| 


podczas całego przebiegu zawodów w 
Stadjonie w otoczeniu Rządu, korpusu 


Stadjon  Spalski przedefiłuią wojskowe | dyplomatycznejgą oraz świty cy'wilnej 
póXtziały honorowe, batałżony strzelec |i wojskowej. Po -skończonych zawo- 
kie z większych miast województwa | dach wręczy osobiście p. Prezyiderit 


łódzkiego. hufce szkolne P. W., szwald- | zwycięzocm 


uiundowane 


nagrody, 


rony P., W. wreszcie ponad 400 aa- |przez siebia, przez p. Mościcką, p. Mar 
wodnibów à zawodniczek, - biorących |szaika J. Piłsudskiego, pp. Ministrów, 
txiział w konkurencjach ikkoalietyaz- | wojewodę łódzkiego, 
w. 


youa pięciobeju E; 


zawodach | wielu dygnitarzy wojskowysh 


starostów oraz 


WĘDRÓWKI WODNE, | 
kladu nizgniachich 


Walka trwa całv prawie miesiąc, cta- 
py rekordowe dla Polski (Kraków — 
Lwów 325 klm) są w Tour de France 
na porządku dziennym. A jeden z ta- 
kich etapów, każe nadto wznosić się 
z poziomu morza do wysokości 3.000 
mtr., a więc wyżej niż najdumniejszy 
szczyt Fatr. 

Więc choć ta heroiczna walka roz- 
grywa się tak daleko od nas, zwróćmy 
na nią uwagę. Ci bowieni, którzy wyi- 
dą z niej zwycięsko, którzy bieg ten 
ukończą, winni być ideałami dla przy- 


Jak zwykle uczestników 23-go Biegu 
|dookoła Francji podzielono na dwie 
grupy: kolarzy zawodowych i niezależ- 
| nych. O kołarzach niezależnych (t. zw. 
inependantls lub Touristes Routiers) wie 
„my nie wiele. Natomiast na liście 50-iu 
| zgłoszonych asów, widać wszystkich 
najznakomitszych szosowców Europy. 
za wyjątkiem może mistrza Włoch — 
| Alfraoda Bimdy i mistrza Świata Ronrrza. 
| A więc przedewszystkiem Nicolas 


l 


Frantz, świetny Luksemburczyk, dwu- | 


krotny triumfator Touru; Lucien Buys- 


DRUŻYNA LECHJI (POZNAŃ). 
która zrehadikikowała hokei Polski, uzysktiąc Z Czechosłowacją wsmik 2:2. 


|se, jego najgroźniejszy przeciwnik i| 


zwycięzca z przed dwu lat; znakomici 
Belgowie: Verhaegen, Martin, de Wae- 
le (drugi w r. 1927 r.i trzeci w r. ub.), 
Verwaecke (3-ci w r. 1927 i 5-ty w ro- 
ku ub.), Louesse. van Bruaene (zwy- 
| cięzca biegu dookoła Belgji); Francuzi 
Leducq (drugi w r. ub.), bracia Magne, 
bracia le Drogo. Deolet, Delbecque, van 
|de Casteele. Rebry, Slembroeck, Aerts, 
świetny zespół włoski pod wodzą Pan- 
cery i Piccine dopełniają stawki. 

Każdy. z tych kolarzy ma w Swym 
| dorobku zwycięstwa w klasycznych 
wyścigach szosowych świata, każdy 
jest mistrzem. 


Nic więc dziwnego. że data 30 czerw- | 


ca i następne dni lipca, będą na ustach 
całęgo świata sportowego. 


| 


co wpływało bardzo dodatnio 
towanie sportowe wioślarzy 
| trzymał ŚĆ. 

| Trudno w tym krótkim artykule przed 
| stawić wszystkie szczegóły działalności 
sportowej W. T. W. i jego stopniowego. 
w tym ki u rozwoju, stwierdzić tyi- 
ko nateży, kiedy Niepodległość po- 
łączyła wszystkie ziemie Polski i dała 
możność prób i porównań poziomu wio= 
ślarstwa z innemi dzielnicami Polski, a 
nawet z niektóremi krajami zagranicą, 
W. T. W. wykazało przy tych pierw= 
szych próbach swój stosunkowo dość 
wysoki poziom sportowy i organizae 
cyinv, 

Właściwa jedmak era rozwoju wioślar 
stwa, ujętego już w pewne ogólnie przy 
jęte normy į poddawanego svstematvcz- 
| num próbom na regatach związkowych 
połskich i wszechpolskich. oraz między- 
narodowych. rozpoczyna się od chwik 
odzyskania Niepodłegłości i stworzenia 
Polskiego Związku Towarzystw Wio- 
ślarskich. 

Należy stwierdzić, że w tvm okresie 
czasu W. T. W, wykazało wiełka żywot 
ność į sprawność acii i że nale- 
żalo zawsze do klubów, nailepigj obsy= 
łających wszelkie zawody. przyczem o= 
siągało niejednokrotnie wyniki pierwszow 
rzedne. ” 

Z mistrzostw Polski, rozgrywanych na 
regatach Polskiego Związku Towa- 
rzystw Wioślarskich W. T. W. zdobyło 
mistrzostwa: na jedynkach w _ latach 
1923, 1924 i 1925; na dwójkach podwój- 
nych w latach 1925. 1926. 1927 i 1928 £ 
na ósemkach w latach 192] ; 1924, Na 
regatach w Pradze Czeskiei w roku 1925 
o mistrzostwo Eurcpv reprezentant Pol- 


na zahar« 
i ich wye 


rAz 


rz 
TR 


ski, członek W, T. W. Andrzui Osiecim= 
ski-Czapski zaiał micisce trzecie. 
W. T. W., będąc uajstarszyn w Polu 


sce kkibem wioślarskim., jest icdmocześm 
nie i nańiczniejszymn i  nuaizasobnicj- 
szyn. posiada bowiem około 1500 człon 
ków, oraz łczy w swym taborze 114 ło= 
dzi własnych klubowych różnych typów: 
i 54 łodzie, stanowiące własność prywat 
ną iego członków. 

W roku bieżącym, w czasłe otwarcia 
sezonu wioślarskiczo W. T. W. doko» 
mało poświęcenia nowego ogniotrwałega 
gmachu letniej przyst na wybrzeżu 
Wisły: Gmach ten zawiera w sobie do- 
skomale urządzone przechowałnie lodzi, 
| oraz basen dwustronny na 8 długich wia 
sel i 2 krótkie do ćwiczeń wioślarskich. 
| Basen był ukończony pośpiesznie 
| koniec roku zeszłego i ćwiczyłi w aim 
przez ubiegłą zime nietylko członkowie 
Wa 13 WE ale TÓWT eż członkowie in- 
nych klubów. wioślarskich  stołecznycii 
| oraz młodzież szkołna. Pozatem nowy 
budynck zawiera w sobie szatnie, piek 
ną halę dla życia towarzyskiego I cały 
szereg innych pomieszczeń. 

Wielką zasługą W, T. W. jest ło, że 
budowy tei wspaniałci przystani doka= 
| ano bez żadnei subwencji władz rządo» 
| wych lub miejskich, a z majatku Towa- 
rzystwa, oraz ze specjalnych składek 
swych członkówe 

B. M. 


aaa 
RA 
WIEDEŃSKI HAKOAH w POLSCE 


Dorócznym zwyczajem gościć 
dziemy Znowit w Polsce Hakoah wie- 
deński. Drużyna ta zjeżdża na sześć 
meczów, w dniu 2 lipca r. b. Umowa 
została astatecznie zfinalizowana w 
ubiegły piatek. Pierwszy mecz roze- 
grają białoniebiescy w Wanao 
A. RZ Polonią, 1-go w Łodzi 
Mecz św: Kea go z Legią i 14-go ioden 

Gant rakowie z Wisłą, wøglednie 
|” sTDarn 
[czycy zmierzą się - prawdopodobnie 
o-%0 Z reprezentacją Kałszu, oraz 
lu-$0 powtórnie w Łodzi z Turystami 
względnie ŁTSG. 

„Drużyma przybywa w składzie nal- 
suniejszym, w liczbie 18 gnaczy: Op- 
psnheim, Fogel, Scheuer Feidman, 


Wegner, Fried, Stross, Loewinger, Pol- 


Own RENEE 


BASEN PŁYWACKI. 


bę- | 


ią. W międzyczasie wiedeń- | 


Stern 
Baden 


iak,  Pasana, Nemes. Hess, 
| Hausner. Katz. Moskowitz i 
(Vasas Budapeszt). 

Warszawianka obchodzić będzie na 
mwedzichnym mocęt z Cracovią jubileusz 
600 meczu klubu. Z rozegranych dotych= 
czas meczów wygrano 327 nierozegra= 
no 79, przegrano 191. Stosunek bramek 
dodatni 1774:1158. 


Według ilości rozegranych meczów w 
| pierwszej drużynie na czele kroczą Doe 
mański 246, Jung 238, Zwierz M — 223, 
| Szenajch — 199. Ponad 100 meczy made 
| ją: Luxenburg II — 187. Luxenburg I— 
| 164, Redlich — 137. Ordon — 128, Loth 
Hi — 117, Suchorzewski i Zwierz I po 
BEFA 

Najwięcej bramek zdobył Jung —156. 
"Zwierz II — 151. Luxenburg II — 118, 


znudiowały w Warszawie władze WOSKI" 


i chciała powiększyć swój stan posiada- | czy (startują osady: BTW, AZS War- | Zeppelina (koło Poznania), odbędą się i gb 
maga” spe Koroa e agi goa WI czt dz siel: |w tamh pmr ok ię e A AM ołaGO EO A 
mniejsze. Krowodrza przy swef obęc- | ka — —bieg eliminacyjny (osady: olim- w dniu 30 b, m. Trasa wynosi 121 Ku. |, Nadobodzacysdźigń świąteczny i nie- w mate wrmagandowum. Ae a któza-notem hyteży Banoi 


+% 


"powiada się bardzo 


e—a 


10 PUNKTÓW LIGOWYCH DO ZI 


PRZEGLĄD SPORTOWY! Sobota, 29 czerwca 1929 rokit. 
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a 


OBYCIA 


Niebezpieczna wyprawa Warty do Lwowa. Wisła ma szanse prowadzenia w tabeli 


Niema w sporcie polskim chy 
Da wartości. bardziej i częściej 
zmiennej, niż... forma drużyn ligo 
wych. Przekonali się o tem do 
bitnie uczestnicy naszego ostat- 
niego konkursu. a każda niedzie- 
la potwierdza tę prawdę bolesną 
dla pilkarstwa polskiego. 
| Gdy jeszcze np. dwa tygodnie 


Turystów i wszystko przemawia 
za tem, że mistrz ligi wyciągnie 
z tego spotkania dalsze punkty. 
Wprawdzie raz w 1927 r. udało 
się Turystom w Łodzi zwycię 


żyć rekordowo 5:1. lecz trzy na- 
stępne mecze zakończyły się ich 

pogromem: 5:1, 3:0 i 5:0. 

| Niesłychanie ryzykowną wy- 
prawę podejmuje Warta, jadąc 


na dwa kolejne mecze do Lwo- 
wa. Czy poznańczycy potrafią 
wynieść stamtąd chociaż jeden 
punkt, czy też stracą wszystkie 
cztery, jak to było w Krakowie? 


Kolejność gier jest niepomyśl 
na dla Warty; gdyż najpierw wal 
czyć muszą z przeciwnikiem nie 
zwykle groźnym — Czarmymi i 

Ildać wszystko z siebie. aby nie 


OBE 


CNY STAN 


ROZGRYWEK LIGOWYCH 


ponieść sromotnej porażki. Zwy< 
cięstwo bowiem Ilwowian na swo 
im gruncie wydaje się nie ulegać 
wątpliwości. 

Drugiego dnia (30.VI) zmęczo- 
na Warta stawi czoło słabej o- 
becnie. lecz iakże ambitnej Pogo 
ni. Jest to dla czterokrotnego 


j : 4 z mistrza Polski wielka „gratka“ 
temu pozycja ostatniej w tabeli | 2) x g s z a Bramek | Punktów || zdobycia bardzo potrzebnych 
Polonii była beznadziejna, dziś x % cea E- S s|;|* T a U | 2 punktów i... zapewne ją wykorzy 
optymiści mogą już snuć nadzie- wi > e e z R 5 B È 23 EK EE sta. 
je, że ex-mistrz Warszawy zdo- = Wyniki lat ubiegłych brzmia- 
ła utrzymać się jednak w lidze. 1] ŁK.S. 22 | 13 24 | wo | 2:5 42 | u 6 2 3 | 8 | 17 | u ły: Warta —Czarni 0:3. 3:3, 2:1, 
Przyczyniło się do tego nietyl- a> 33 3:2, Warta — Pogoń 2:6, 2:1, 
ko pierwsze zwycięstwo Polonii, || 2 | Vista 22 | A 2:2 | 20 | — 4:2 | 10 | 5 |] 3 | 2 | 28 | 24 | 13 Tór3:2. 
RA „a A rA RZ 3 | Warta 341 | 5:0 | B o2 | 34 | 11 34 | 10 5 2 3? |/267 |» 19MK 12 W jaa 30 Szer. 0- 
re po e zdobywa- al : e" 5 a f ) prócz meczu Pogoń — Warta, w 
nia punktów, są obecnie ich do- i "BEZ H sę, co „e ę 1 3 „© spra Bo kon, stolicy odbędzie Się trzeci wy= 
starczycielami. 5 | Cracovia 1:2 | 3:1 | 5:0 0:3 | 0:2 | 01 14 | 10 4 2 4 | 19 |' 15 | 10 | 10 ;|stęp Cracovii. Doskonała obec- 
„, Nie świetna, mimo wszystko, || 6 | Garbarnia | 0:0 | 25 | 32 11 | 42 | — a |1o| 4 | 2 | 4 | 26 | 24 | 10 | 1o |lnie forma krakowian wróży im 
jest również pozycja Turystów, || , Ruch PIZA ĄA D pewną przewagę, 0 ile wystąpią 
Pogoni i Warszawianki. Jeżeli E i : i m | 21 | — — | 9| 4| 2] 3] 17 | 16 | 10 | 8 || w dobrym składzie. Inaczej nieo 
yć Poleno wygra (a. Br 8 | Legia 0:1 | 0:2 | 1:3 1:2 | L | 2:0 3:2 | 11 4 1 65]. 15 | 17 9 | 13 ||bliczalna „furja“ ataku Warsza- 
swój mecz z Pogonią (za ty-|| g C 52 | = | 1 SB, Ló wianki, poparta świetną obroną 
dzień) będzie miała 7 pkt.. a więc GRY. 2 ; A, I 5 y b R A | BO a r bramki przez Domańskiego, mo- 
o jeden lub dwa mniej. niż wy- 10 | Turyści W pi. EL. 30 | 2:1 | 1:2 0:0 3 2 4 | 13 | 21 8 | 10 ||że zgotować Cracovii trzecie 
mienione wyżej drużyny. „ H11 | Warszaw. | 20 | 2:4 | 2:2 — | m | 0:0 2:2 8 1 5 2 | 10 | 12 1 9 || niepowodzenie. Wyniki z 1928 
W tych warunkach, przy 8-iu | 3 | pogoń Wokać. 2 SA BE AR r. brzmiały 1:1 1 1:1. 
meczach na swojem boisku w og : : : : mkl A WEZ E EE GŁ OR E A Garbarnia wreszcie. po okre- 
drugiej rundzie, można walczyć || 13 | Polonia 2:4 | 2:4 | 1:3 — | 23 | 41 A | 10 1 3 6 | 18 | 27 5 | 15 || sie niepowodzeń przyjmie u sie 


z dużemi szansami pozostawie- 
mia za sobą dwu klubów, które 
muszą spaść do klasy A. 

Górę tabeli tworza zdecydowa 
nie: ŁKS, Wisła, Warta i Czarni. 
Czy dołączy się do nich Craco- 
via i Garbarnia zadecyduje naj 
bliższa sobota i niedziela. 

Sobota 29 czerwca przyniesie 
dwa tylko mecze ligowe. W 
Krakowie Wisła gościć będzie 
(057 7 Enea id pg AA ni 


MISTRZOSTWA KRAKOWA 
i Najbliższa niedziela przynosi ważne 
spotkania. Podgórze musi wytężyć wszy 
stkie sily 1 umiejętności. by móc wy- 
nieść cenne 2 punkty z boiska Gartarni. 
która specjalnie u siebie test grona. Nie 
mei trudne zadanie oczekuje Makabi, 
która gości u siebie Tamovię. O He ma 
Makabi jeszcze liczyć na uzyskanie mi- 
strzostwa musi ten mecz wygrać, co 
przy jej zmienności i formie Tarnovii, 
mie jest rzeczą pewna. Korona i Legia. 
to dalsza para. Legia po zwycięstwach 
w Niemczech zapewne i teraz będzie 


nej formie wima bezwzziednie pokonać 
Trzebinię, podobme jak Wisła słaby 
Wawel. Spotkanie Olszy ze Spartą za- 
interesująco ze 
względu na ich pozvale. 

Cracovia na mecz z Warszawianką 
wystąpi cdagle jeszcze bez Zastawniaka 
I. Mysiaka i Kozoka. Natomiast nie jest 
wykluczone, że Kubiński zajmie z powro 
tem swe stanowisko skrzydłowego. 
Sklad zatem drużyny przedstawiałby się 
następująco: Szumiec (Ottimowsk!), La- 
sota, Zastawmiak Il, Ptak. Chruściński, 
Seichter. Kubiński, Malczyk I, Kałuża, 
Rusinek. Sperling, | 


DNI ŚWIĄTECZNE W WARSZAWIE, POZNANIU I ŁODZI 


Najważniejszą i największą imprezą 
sportową stolicy będą niewątpliwie mi- 
strzostwa pływackie Warszawy, które 
rozegrane zostaną na nowym basenie 
przy ul. Łazienkowskiejaw dniach 28, 


startują osady: BTW., AZS. Warsza- 
wa, Wisła i WTW. 

Ogółem odbędzie się 21 biegów, któ- 
rych startuje 76 osad z 17 klubów. 


Z zawodów piłkarskich poza sensa- |W sobotę rozegrany zostanie 


ści, któnzy też zajmą jedno z końco- 
wych miejsc w tabeli, 

Na Hippodromie odbędą się ostatnie 
dwa dni krajowych zawodów kom 
Kon- 


29 i 30 b. m. Początek codziennie o £. |cyjnem spotkaniem Legii z Nemzeti | kurs Zespołowy”* o puhar Wielkopol- 


16. Jak d 


głównie pomiędzy AZS. a Makabi, 


ku bieżącym. 


szawianka — Cracovia, odbędą się li- 


Jako przedmecz zawodów ligowych od 


otychczas walka toczyła się | (Budapeszt) i meczem ligowym War- |ski p. Starosty Begaleya, a następnie 


„Konkurs pożegnalny”, dla koni, które 


(prawdopodobnie powtórzy się toi w TO- | czne mecze piłkarskie o mistrzostwo. |w obecnych zawodach skończyły: w 


całości, przynajmmiej jeden parcours i 


Regaty jublleuszowe W. T. W. od- | bEdzie się spotkanie Warszawianka I-b | mie wygrały 200 zł. W miedzielę roze- 


będą się w piątek, sobotę i niedzielę 
bieżącego tygodnia. W pierwszym dniu 
rozegrane zostaną o godz. 9.30 przed- 
biegi w tych konkurencjach do których 
zgłoszono większą ilość osad. Rekor- 
dowym pod tym względem jest bieg 
czwórek nowicjuszy, do którego zapi- 
sało się osiem osad. 

W sobotę rozpoczną się regaty o g. 
15-ej. W programie tego dnia znajdu- 
ją się między innemi biegi następujące: 
czwórek — bieg eliminacyjny przed 
mistrzostwami F. I. S. A. w Bydgosz- 


piiska BTW. i AZS Warszawa), jedyn- 
ki — bieg eliminacyjny (Barwicki z To- 
runia, Długoszewski z Krakowa i An- 
tonowicz z WTW.) oraz bieg ósemek 
młodszych. 

W niedzielę regaty rozpoczynają się 
o godz. 16-ej. Odbędą się m. in. biegi 
następujące: óstmek nowicjuszy, dwó- 
jek bez sternika — bieg eliminacyjny 
(osady: BTW., Poznań 04 i Gryf z 


— AZS. Ponieważ drużyny te walczą 
obecnie o pierwsze miejsce w swojej 
grupie, mecz zapowiada się bardzo in- 
teresująco. Pozatem w sobotę Makabi 
gra z Varsovią na boisku Skry a Po- 
lonia I-b z Gwiazdą na boisku Polonii. 
W niedzielę rozegrane zostaną zawody 
na boisku Legii t. zw. lokalne „derby“ 
robotnicze Skra — Ruch, a na boisku 


grany zostanie „Konkurs zwycięz- 
œw“ o nagrodę imdywóśdualną I prze- 
chodnią Ignacego Paderewskiego. Po- 
nadto w programie: Hunter Show i 
gra w poło, 

Posnania odwołała niedzielny mecz 


| o mistrzostwo A klasy z Ostrowskim 


K. S. „decydując się w ostatniej chwili 
na wyjazd na Q. Śłąsk na dwa mecze 


Skry Marymont grać będzie z Poci- 
skiem, 
%* 


z Ruchem z Wielkich Hajduk. Zawody 


i| poznańskiej A klasowej drużyny z li- 


gową Śląska rozegrane zostaną na Sta- 


Wyścigi motocyklowe dokoła hali djonie w Król. Hucie. 


ny jest ficzny udział Jeźdzców miejsco- 
wych oraz zagranicznych. 
|. Zawody bokserskie Sokół (Łódź) — 
Warta odbędą się dn. 30 b. m. podczas 
Zlotu Sokoła w hali Stadjonu. Clou 
wieczoru będzie walka: Arski — Se- 
weryniak, Arski, jak wiadomo, prze- 
padł ostatnio w Łodzi. 

Klasa A poznańska w obydwa dni 


Bydgoszczy), dwójek — bieg elimina- nie próżnuje. W sobotę gra w Pozna- 
cyjny, jedynek pań, dwójek podwój- |niu Legja z HCP. Legia, która kroczy 
nych — bieg eliminacyjny (AZS Kra- |od zwycięstwa do zwycięstwa, napew- 
ków, Toruński KW., Płockie TW.) oraz |no wygra. Noteć (Chodzież) gości u 


eliminacyjny bieg ósemek, w którym 


pmm a TOE  wiiNÓ  ieaw , 


IMPREZY LWOWSKIE 


Lwowska klasa A. Im bliżej ku koń- 
cowi, tem staje się syluacja na froncie 
walk klasy A  bandziej interesujaca. 

Decydujące poniekąd znaczenie mieć 
będzie sobotnie spotkanie Janina — Re 
60via w Rzeszowie. Oq wyniku zawo- 
dów powyższych zależy bowiem nie 
tylko los Resovii, ale i pośrednio Has- 
monei, Jeśli Rzeszowianom uda się z@o 
być dwa punkty, to ekslifowei druży- 
nie uprzypaść może smaima rola ucze- 
stniczemia w grach o prawo pozostania | 
w... klasie A. Szanse przemawiają ziesz 
ią za Janina. 

Los Akademickiego Związku Sporto- 
wogo jest przesądzony. Zdobywszy w 


; À s zodziński. p. 
stodmiu grach zaledwie dwa punkty: RAR Lega gra w sobotę z Nemee (Bu 
nie ma oh najnmiejszych szans dapeszt) w składzie następującym: | 


dłować się z nieszczęśliwego ostatniewo 
miejsca, W niedzielę grają oni z Has- 
mong. i 

Druga grupa przez cały czas nie 
szozędziła nam nicspodzianek. Wyja- 
śmeińe komplikacyj nastąpić powiniwo 
w niedzielę. Zawody Lechii z Rewera 
mięć będą bowiem w tych warunkach 
prawdziwie sensacyjny posmak. Od wy- 
niku spotkania powyższego zależy, któ- 
ra z drużyn stanie do walki z przemys- 
ką Polonią o piorwsze miejsce w lwow 
skim okręgu. 

Niemniefsze zmaczemie pnzypisać na- 


e leży spotkaniu Ukrainy z Pogonią stryl 


eka. Przegrana Ukrainy przekreśliłaby 
wszelkie widoki na utrzymanie się jej 
w klasie A. Własne boisko oraz przy- 
chyśna publiczność przemawia wpraw- 
dzie za Ukrainą, jednak pamiętać male- 
ży. że Pogoń stryjska anacznie się po- 
prawita i ma za sobą wartościowe zwy 
cięstwo, uzyskane na ciężkim gruncie 
sitamisjawowskim nad Rewera. 

W $rzeciei parze staną wreszcie Ha- 


treningową. Zawody powyższe toczyć 
się będą w Starisławowie, 

Kolarze lwowscy kończą przygoto- 
wania do wielkiego egzaminu dorocz- 
nego, którem będą niedzielne zawody 
o mistrzostwo województwa. Na zawo- 


myślnie Szczegółneł od czasu zorga- 
uizowania Małopolskiego Klubu Moto- 
cyklowego, który przygotowuje się ©- 
beonie do drugiej Imprezy, bodajże 


siebie Pogoń. Rutyna eksmistrza, win- 
na mu przysporzyć 2 punkty. 
Niedziela zato będzie bardziej oży- 
wiona. W Poznaniu odbędą się trzy 
mecze. Poznańńa — OKS, Warta — 
HCP, Pogoń — Wiktorja. Interesujące 
będzie, zwłaszcza, pierwsze spotkanie, 
ze względu na Ostrowski K. S., który 
przez swe ostatnie Świetne zwycię- 


jedno okrążenie 605 ku. Zapowiedzia “ 


A nh 6 
spontowych w Łodzi i w jego okregu. 
Już w piątek rozpoczynamy obfity pro- 
gram tygodnia sportowego. W Spale. 
odbędzie się przed Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej, gabinetem mónistrów i 
korpusem dypiomatycznym generalna re 
wia okręgowazo urzedu wychowania f- 
zycznego I przysposobienia wolskowego 
o czem piszemy obszerniej na stronie 
pierwszej. 

W sobożę sportowa Łódź daje sobie 
rendez vouz na torze Helenowsktm. 
gdzie S. S, Umon szykuie wspaniałą ucz 
tę w postaci wielkich  miedzymarodo- 
wych wyścigów za dużemi motorami, z 
udziałem takich znakomitości jazdy za 
motorem. lak: Kolles (Holandia). Jen- 
sen (Danja). Dorn (Niemcy) i Mączyń- 
ski (Niem. Górny Śląsk). Barwy pol- 
skie reprezentować bedzie  prawdopo- 
dobnie jedynie Oksiutycz. Program stey 
|erowskł bardzo starannie ułożorry, prze 
widuje kilka wspaniałych biegów, mię- 


jed- r A 
nej z największych tego rodzaju w Pol |stwo mad Wiktorją (8:1), znałazł się w 
scé. W piątek 28 b. m. nastąpi start do | czołowej grupie A klasy. Wiktorja na- 
raidu Lwów — Krynica — Lwów, ajleży do tych klubów, które nie przed- | odbędzie się seria interesuiących wyści- 


więc ma przestrzem okolo 700 km. - 


Pierwszy etap prowadzi przez Jawo- |awet dla 
Peeni "M ia pa SIE inna é 

Sno, gdzie nastąpi nocieg. a ugą | pelnym s ie. paw wygrać z EH 

È a tura Krosno — | Cegielskim. Leader ki. A, Legja, jedzie du na brak konkurencii, sobotnie wyści 


rów — Radymno — 


część drogi składa się 


ica. yni widziany jest | do 
= ŚNIEGOWE (ay po- | dobrze natężyć siły, aby zwyciężyć | wodzenie. 


całodzienny pobyt, a w niedzielę 
wrót do Lwowa, który uskutecznionty 
zostanie już w ciągu jednego dnia. 


Stawłają zbyt groźnego przeciwnika, 
nie w formie będącej obec- 
Warta, o le wystąpi w 


Gniezna, gdzie będzie mustał 


Stellę. Noteć gości u siebie Spartę i mo 
|że jej się uśmiechnie los 1 pokona go- 


H. | rem i Einbrodtem na czele. 


dzy imeem wyście na przestrzen 100 
okrążeń toru i szereg mnych. Pozaten 


gów sprinterowskich i meczów, do któ- 
cych stanie elita kołarstwa łódzkiego Z 
Puszem. Szmidten. Zvberten. Braune- 
Ze wzzlę- 


gi międzynarodowe mają zapewnione po 


Kolarze zagraniczni pozostaną przez 
dizeń następny. 


Impreza ta będzie miała konkurencję 
w postaci międzynarodowego meczu pil 
karskiego ŁKS—Nemzeti (Budapeszt). 
Piłkarska rzesza Łodzi sprazniona jest 
ładnego footballu i dlatego dużo obiecu- 
jemy sobie po wystepach Wezrów, któ- 
rzy wszak zmajduja się u czoła tabeli we 
fgierskiej pierwszej Ligi zawodowej. 
Przybywaią oni w składzie nalsilniej- 
szym, z dziewiątką Internacionałów. A 
więc w bramce zagra popularny interna- 
cjonał Galina. majac w Tocku (intern.) 
i Szendro (interm.) wspaniała parę obroń 
ców. Pomoc gości madzłarskich skła- 
da się z samych tuzów. a więc: Hos- 
so (intern.), Vołentik (intern. Bartos 
| (intern.). Atak: Remay Ill (intem.), 
Qyory. Flora, Kautzky (intern.) i Remav 
II (intern.). ŁKS przeciwstawi gościom 
swój najsilniejszy skład i przypuszcza|- 
nie nie zdyskredytule dobrego imienia 
potskiej piłki okragłei i leadera Ligi. 
W niedzielę Turyści grać będą w Biel 
sku z tamtejszym Hakoahem. . 
Na niedzielę wyjeżdża drużyna Tury- 


1 
|Żyk 12:2. Na dwa dni wvieżdża. do 
Kalisza Kadinrah. która w sobotę gra z 
—KGS. a w niedziele z Prosna. 

*Pozałem w ciagu soboty ! niedzieli od 
| będa się męcze o mistrzostwo klasy A. 
Widzew gra w sobote z ŁKS-em. przy- 
czem wyniku meczu przewidzieć mie moż 
na. Tego sameco dnia gra WKS z U- 
nionem. Teoretycznie zwyciestwo wim 
na odnieść drużyna wojskowych. W 
Zgierzu grają Turyści | prawdopodokmie 
zwycięża Sokoła. W niedzielę Orkan 
wimien wyjść zwycięsko z meczu z Bu 
rza. W Pabianicach gra łódzki Hakoah 
z 


zOSTATN 


Petklewicz wyjeżdża w poniedziałek 
na mistrzostwa Anglii do Stamford- 
Bridge (5 i 6 lipca). Świetny nasz dłu- 
godystansowiec ząmierza startować w 
biegu na 1 milę (1600 mtr.) i 4 mile. 
Petkiewicz znajduje się w doskonałej 
formie, tak że sądząc z czasów trenin- 
gowych występ jego zakończyć się po- 
winien wielkim sukcesem. Wyjazd Ko- 
strzewskiego do Anglji nie doszedł do 
skutku. 

Wspaniałe zwycięstwo odnieśli 
jeźdźcy połscy ną konkursach międzyna 
rodowych w Budapeszcie. 

Pierwszy masz start na Wegrzech w 
środę 26 b „m. (w poprzednich konkur- 


DWA MECZE HOKEJA ZIEMNEGO 


rozegrali Polacy z Czechosłowakami w Poznaniu 


Czechosłowacja — Polska 4:0, Mię- 
dzywanodowy debiut w hokeju ga- 
kończył się — jak było zresztą do prze 
widzenia — porażką. Dopiero ua tym 
meczu okazało się, jak jeszcze u nas 
nisko stoi ten spont i jak wielo nam Się 
jeszcze uczyć trzeba. : 

W reprezentacji Gzechów grato 6 in- 
tennacjonatów, przyczem skład w osta- 
tniej chwiii zmienili w stosunku do po- 
przednio podawamego. wzmacniając go 
poważnie. i 

Reprezentacja Połski wystąpiła w 
skladzie przez nas podanym z tą 
różnicą, że zamiast Paczkowskiego Ta- 
deusza wstawiono Ksiuszczyka z K. H. 
Siemianowic. Najsłabszą częścią Pol- 
ski był atak, zupelnie niezgrany i bez 
4ierewnika. Naflepszym strzelcem byt 
Jurczyk, który jednak obawiał się iŚĆ 
na gracza. Pamoc do pauzy dość do- 


przesądzony. Czakała w bramce nie 
grat tak, jak zwykle. Powodem tego 
była, zdaje się, trema... 

Zawody rozegrano na t. mw. arenie 
PWK. Po zwykłych w międzypaństwo- 
wych meczach. formaśnościach i ode- 


Druga połowa miała zupelnie inny o- 
brąz. Czesi wzięli się na serjo do pra- 
cy i już w 12 i 13 mm. stnzelili dalsze 
2 bramki (również przez Bafouna 1) i 
na kilka minut przed końcam czwartą i 
ostatnią. OQpanowali sytuację w zupeł- 
ności, pokazując, jak się w hokej grać 
powinno. Wobec posunięć gości masi 
gracze stąwati chwilami wprost bezrąd 
mi. W tych warunkach porażka Połski 
nikogo nie zaskoczyła. 


Sprawujący funkcje  arbidrów: dr. 
Łenc i Altenberg z Gdańska wywiązali 
się doskonałe ze swago zadania, wyka- 
zując doskonale opanowanie przepisów. 

Czechosłowacja — Lechja 2:2 

Po porażce reprezentacji Połski czo 
no się powszechnie z dużą przegraną 
Lechii tembardziej, że Czesi wystąpóh 
w pelnym składzie. Tymczasem wynik 
2:2 nietylko zrehabilitował połski hokaj 
za niedzielną porażkę, lecz wykazał, że 


KOLARSKIE MISTRZOSTWA SZOSOWE 


W najbliższą niedzielę 30 b. m. odbe- 


jawódzew. Mistrzostwa rozegrań«: Z0- 
staną na dystansie 100 kim. Przyczem 


wódziiwa rozegrane zostanie ma szosie 


lubeńskiei. Start w Wawrze, półmetek | 


pod Garwolinem. Walka o tytuł toz- 
strzygnie się między Waszmóckim, Sw- 
fańskim. Michalakrem, Napieraczem i 


Kakinowskim. Poważną rolę winni rów- | 


ler i zwycięzca biegu Łódź — Poznań 
Neszper stoczą zaciętą walkę o dalsze 
miedsca. 

Połeskiego 


W  mistrzosbwie woń. 


go rozernarezostamą Szosowe mistrzo 


askiago. Wieńskiago i Pomorsiaseo. Ma 
strzostwa woł. Pozmńswewo Kow. 
| skiego i Śląskiego rozegrane zostal 
ubiegłą niedzielę. 


w 


stwa wowwódzwa Kieleckiego Wołyń : 


itut mistrza Polski dostał się w god- 
ne ręce. 

Lechja: Ozdkała, Śledziński, Niklasic 
wicz, Spychała, Kaźmierczak, Miuńcki, 
Palankiewioz, Paczkowski Tad., Pacz- 
kowski Sob., Polcyn, Walaszyk. 

Początkowo lekka przewaga gości. 
którzy z miejsca ostro atakują, dążąc 
do uzyskania wysokiego, wyniku. Lech- 
ja zwolna opanowuje nerwy i kidkakrot 
nie przedziera Się na tyły Czechów, 
dając pracy i obranie i bramkanzowi. 
Ambicją, łatwością i startem do piłki 
Znacznie przewyższa Lechia gości, któ- 
rzy jedynie techniką mogti wnponować. 
Prowadzenie zdobywa Friedrich. który 
dobija piłkę, Niedługo przed pauzą Le- 
eya wyrówsmie p: zsz Psozkowskiego 


Po przerwią mmo dasenn tempo 
mie słabnie, koz pose wę, gdy go- 


Lochja prowadzi przez 10 mimut, Cze- 
sj obawisąc się przegramęj. atakula 
. wprost z furia i w jednym z takich ata- 
ków, na krótko przed końcem wyrów- 
muą przez Bałcum'a MW, wykorzystu'ąc 
niepotrzebny wybieg bramkarza Osta- 


bie zdezorganizowany I. F. C. £ 
nieomieszka zapewne odprawić 
go do Katowic ze sporym pakie« 
tem bramek. 

Reasumując powyższe przewi« 
dywania czoła tabeli ligowej po 
dniu 30 czerwca powinno ukształ 
tować się jak następuje: 1) Wi- 
sła 15 pkt., 2) Ł. K. S. lub War 
ta, 4) Czarni, 5) Garbarnia, 6) 
Cracovia lub Ruch. 


MISTRZOSTWA ŚLASKA 
W najbdiższą niedzielę grają nastęmiją- 
ce kh o misarzostwo kl. A okręgu 
a $ 
| Podokręg katowicki: 06 Załeżę — Na 
przód. Załęże. Kolejowy K. S. — Po- 
goń. Zwycięstwo Pogon jest prawia 
pewne. chociaż przy poprawie formy 
Kolejowego zauważonei ostatnio. niespa 
dzianka nie wykluczona. Dab — Diana, 
Rozdzień, Szopienice — 06 Mysłowice. 
Podokręg krół.-hucki: 07 Siemianowi- 
ce — Złednocz. Przyjac. Sp. Prawdopo 


RP NA 


dobne zwycięstwo 07. wobec spadku z | 


formy Przyjaciół Sp. Ślask (Świetochło 


w 
BIĆ. 

Kresy — Iskra. Siemianowice. Przed 
dwoma tygodniami typowanie Kresów 


na zwycięzcę. było wogóle niemożliwe. | 
Ale teraz! Pogoń. N. Bytom — Orzel, | 


Wełnowiec. Przypuszczalnie znowu po- 
rażka Pozoni 


W sobotę 29.VI urzadza kl. cykd. | 
Ebeco w Katowicach wyścigi kolarskie | 


na trasie 105 kim. o puhar fabryki rowe 
rów Ebeca. 
zawodników zrzeszonych w Śl. Zw. Cy- 
kłstów I Motocyklistów, są ostatnią pró 
ba naszych kolarzy przed mistrzostwa 
mi Polski w Pozmaniu. 


IEJ CHWILI 


sach jeźdź , polscy udztału nie brak) 
przyniósł aękne zwycięstwo por. Gzow 
skiemu. Jeździec ten wygrywa na Red- 
gleadt konkurs Potęgi Skoku przed 2) 
ppik. Forquet (Wlochy) na Capanera, 3) 
por. Rojcewicz na The Hoon. 4) Binder 
Węgry na Faraome. 5) rtm. Trenk- 
wald na Zeferze I 6) rtm Lep-io (Włos 
chy) na Urosky. i 

Warta wyjechała do Lwowa ma 
mecz z Czarnymi (sobota) i Pogmią 


(niedziela) w składzie: Fontowicz, Smi= | 


gtak. Flieger, Przykucki, Wotciechow- 
ski. Szerfke I, Radojewski. Kniała, Sta- 


kński. Przybysz Rochowicz: rczerwo- | 


wi: Szerfke Il. Nisiński, Dembiński. Jam 


Skwarczyński; Martvna, Ziemian; Cebu 
lak. Przeździecki. Szaller. W Ypiiewski, 


Steuerman. Larko., Nawrot. Ciszewski. 


sa, a więc lewej strony ataku, których 
zastąpią Stolarski i Hermans. 

Skład Warszawianki na mecz z Cra. 
covią jest następujący: Domański, Za- 
rzecki, Korngożd; Wróblewski, Wieśtu” 


Materski, Luxenburg. 4 


goni. 


Po dłuż le występować be | 
uższej przerwie wys p ik 


Batsch, który zajmie pozyclę Środko* |` 


dzio w pierwszej, drużymie 


wego napastnika. ; i 
Urich, wychowanek Pogoni. ostatn? 


f Ą SR A zawodnicy wypuszozaui będą oddziel | ny: k wiar ; ; i + prz ienóć | 

koah i Czamì Zawody powyższe nie | pra, później ch.a* zupełnie. Obrona = pierwszoczędną rolę odegrać wimer <podzrze w 9 wą drugą bram | gracz Hasmoneń zgłosi Przysiąj "| 
= wpłyną na porządek tabeti, będą oonai- AO ic-dócioró pod koniec za- dc 20 s Ziembicki, Drańko i Winc Więcek. w | kę, najfadniewra ı absolumnie nię | do Czamnych. gdzie grać będzie na pe fi 
j wyżaj dla Hakoahu dobrą sposobnością | wodów. lecz wówczas wynik był już W Warszawie mistrzostwo woje- | woj lubelskiem — Lambert. Oprócz te- | do ron; (Paczaowski Sobiesław). | Wem_ skrzydie. Udział Uncha będz” i 


dla Czarnych, cierpiących na brak ać 
brych skrzydlowych, znacznem wzmo“ 
nieniem. 

Cracovia pokonała Wartę w meczń 
Jokkcatletycznym pań w stosunki 
74:50. Wyniki techniczne były, vaster“ 


dach tych ty koszułkach Po | graniu hymnów państwowych, rozpo- | ież odegrać: Papowskż Śliwiński Wa| Pamiętać należy. że za.ęcie jednego Z | tnie minuty upływatą pod znakiem prze | 'ace: 60 m.: Gedzicrowska (K) 85 
2d: UTKM. Macon 4 a Robotniczego | częto mecz wśród ulewnego deszczu. | SFEWSki, Morawski, Karle (WTC). O- | pierwszych dwu miejsc w mistrzostwie | wagi Czechów. 100 m.: Gędziorowska 14 sek.; 200 m< 


Klubu Sportowego 1 Jutrzenki, również 
1 harwy przemyskiej Połomii, rzeszow- 
skiego Tow. Kal. i Motorzystów oraz 
Sokoła z Niska. Spodziewamy jest 
udział  kifkudziesięcdu zawodników., 
gdyż sama Pogoń zgłasza dwudeiestu 
dwóch kolarzy. j 

~ Sport motocyklowy rozwija się od 


Pierwszych 35 minut (tyle trwa pierw- 
Sza część gry) me zapowiadało nawet 
wcale tak wysokiej porażki Polski. Cze 
si oszczędzali się na drugą połowę, ba- 
daląc sily przeciwnika, dzięki czemu 
Polska nawet mogła atakować I kiłka- 
krotmie podchodzić pod bramkę prze- 


ciwirka. Jedyną bramka w tei cześcii mieńsce. Kołodziejski. Sochowicz, Sier- 


lecki (Leggja), 
(AKS) i inni. 
W Łodzi konkurencia będzie bardzo 
silna. Kłosowicz znajduje się wprawdzie 
w nieco słabszej, niż w r. ub. formie, 
starczy jednak mu jeszoze sił, by zaiąć 
jodno z pierwszych. jeśłi nie prerwsze 


dą się mistrzostwa szosowe 9-ciu Wo- 
Krawczyk, Lipiński 


województwa uprawnia do 
się do Biegu Dockoła Polski. 

Ludwik Turowski, torowy mistrz 
Polski na rok 1928, został uchwałą za- 
rządu W. T. C. skreślony z listy człon- 
ków Towarzystwa. Decyzja powyższa 
wywołana została niesportowem zacho- 
waniem sję Turowskiego na mistrzo- 


Sędziowali pp. Człba z Siem'anmwńc 
Ro „| z Pozmamia, obydwaj do- 

Trze. 

Karńżam ozedkief drużyny Margolius 
cświadiczył przertotarwioietowi naszego 
niema po grze. że Lecha., wzmocnioma 
3—4 graczami. bvłahy narlenszą repre- 
zentacią Połsła. Bvła w każdym razie 


Gedziorcwska 30 sek.: 800 m. 
ska (W) 3.035; 80 m. przez płotki 
stelewska (P) Bai mea ą 
Cracovia 57 sok.: Sztaloją 4X f m: 

covia 2:06, 6; skok wwyż?Oeaae" 

ce Erydrychówna (W) 1.31 may ól i 
Gedniorowska 4,53 mir.” dysk: _ Jana 
2051 nitr.; oszeęep: Lanka 30.30 mtr.: 


Z O EN w 


Wyścigi dostepne tvłko dia f 


siak, Hahn; Hasselbusch, Jung, Zwem | 


Wacław Kuchar grać będzie stale na | 
środku pomocy ligowej. drużygy Po” | 


|. kk lat na tones Lwowa bardzo po ' gry sirzelit Baloun $ lpiński Galeccy. Morza, Mustoli, Szei-' stwach Polski w ubieała niadzieję,  'iencae. miż niedzięłna reprezentacja. kua: Jasna 9.84 mia. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota. 29 czerwca 1929 rokit. 


ZIERY RAKIETY POLSKIE NA KORTACH BUDAPESZTU 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego ze stolicy Węgier 


Przyjechaliśmy do Budapesztu w 
biątek 21 b. m. o I p.p. Umieszczono 
mas w hotełu Astoria. gdzie zastaliśmy 
fuż polskich kawalerzystów i lekkoaile- 
tów AZS-u. 

W dniu przyjazdu udaliśmy się na kor 
ty M. A. C. na wyspie św. Małgorzaty. 
Godzinny trening dobrze mam zrobi. 
T. zw. centre-courte. zrobiony na sposób 
en tout-cas, jest znacznie gorszy Od pła- 
cu Legii—iest ma nim zbyt wiele piasku, 
pozatiem teren niezbyt równy. 

Przyjęcie b. dobre — nawet za troskii 
me co nieco męczy. Na stacji było 
litrzech „przedstawicieli zwiazku, którzy 
jstale opiekują się nami. W piatek. pa 
btreningu pojechalismy samochodami do 
Budy — na wzniesienie. z którego TOZ- 
|tacza się piękny widek na całe miasto, 
obficie i pieknie oświetlene. Po kolacji 
[wreszcie idziemy spać. Rano w sobotę 
| zwiedziliśmy przepiekny pałac. królew- 
ski. a nastepnie iedziemv na odległe o 
|20 kim. od miasta wzgórze Janosa. skąd 
| widać miasto. iak na dłoni. Po obiedzie 
Jspożytyim tamm, wróciliśmy przed 3-14 
ko hotełu po rakiety i... iazda na plac. 

Ze znanych tennisistów publiczności 
warszawskiej graja tylko Jacobi i Ba- 

10. Kirchmayer iest w klasyfikacji 3-ci, 
| Bano — 4-y. Jacobi — 5-tv „Krepuska— 
| o-tv. 

W pierwszym dniu rozgrywek warun- 
ki były niezbyt sprzviaiące, to też więk 
|szość zawodników grała poniżej SWEJ 
jiormy. Silny wiatr i piasczysty teren 
kortu, przeszkadzał specialnie Marszew 
skiemu. 
| Spotkanie Marszewski — Kirehmaver 
dało grę naogół mało ciekawą. Mar- 
kzewski, czuły na wszelkie niesprzyłaja 
ce warumki, nie mógł się iakoś żebrać; 
|"nimo to gral lepiejsod swego Przeciw- 
raka, który robił wrażenie zupełnie pew 
[mego wygranej i grat od niechcenia. Pier 
|orszy set mija przy przewadze Wezgra. 
| który wygrywa 6:4, w drugim Marszew 


| Ski gra znacznie lepici i latwo wygrywa 
| 3 kolejne gamey. Atak Wegra przynosi 
| Kirchmaverowi dwa nastapne, lecz teraz 

PM. zupełnie opanowuje boisko i oddaje 

Ftyłko 8-go gamea i kończy seta 6:3. Sei 

| trzeci przynosi gwałtowna walkę; prze- 
ciwnicy naprzemian wvgrywają po 2 
gamy — przy stanie 4:4. M. wygrywa 
tość lekko serwis Wegra: oddaje nie- 
spodziewanie swôl i następny game. tak. 
że Kirchmayer prowadzi 6:5. W tym 
momencie Marszewski zaczyna grać 
znacznie lepici. mijając czesto przeciw- 
nika przy siatce doskonałemi drive'ami 
lub też wyrzucając go za kort, zdecydo- 
wanie plasowanemi piłkami. Marszew- 
Ski wygrywa seta 8:6. 

Następny set przynosi gwałtowną 0- 
fenzywę Wegra. który prowadzi 4:0; M. 
mie wakzy specialnie uparcie. rczerwu- 
jac siłę na set ostatni. 6:2 dla Kirch- 
mayvera.* W secie ostatnim svtuacja od- 
wrotma. Atakuje Marszewski. który pro 
wadzi 2:1, 5:1. 5:2 i 6:2. Mecz wy- 
grany. 

„Spotkanie Molarow — Krenuska przy 
niosło niespodziankę — porażkę (w czte 
rech setach) araszezo mistrza. Łupetnie 
odmienne warunki zry datv się tu ode 
czuć b. silnie, Stolarow tak pewny zwy 
kle w grze z końca placu. wygrywał 


sesł swe punkty niemal wyłacznie przy siat- 
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kat 
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ce. natomiast z końca placu przeważnie 
psuł pilki. Krepuska, mlody wracz wę- 
gierski, którego wystawiono jedynie w 


Ill SESJA 
RADY NAUKOWEJ 


wychowania fizycznego 


W sobotę, w gmachu M. S. Wojsk. 
odbyło się Ill doroczuae posiedzenie Ra 
dy Naukowej Wychowania Fizyczne- 
go, oryamu doradczo-opinjodawczego 
P: U, W. F.u. 

Zebranie prowadził osobiście prze- 
wodniczący Radv Marszaiek Piłsudski, 
który, oprócz tego, obiął referat © 
ksziałoeniu instruktorów sportowych. 
Na posiodzaniu Rady obeoni byli: mia 
W. R. i O. P, Czerwiński wiceminister 
Spraw Wewnętrznych płk. Pieracki, za 
więpca przewodniczącogo Rady Nauko- 
wej gen. Rowpport, dyr. PUWF ppłk. 
Kiliński, płk. Ulrich. prof. Ciochanow- 
ski, płk. W. Sikorski, płk. Osmotski i 
Urii. 

Sprawozdanie z działalności PUWF 
złożył ppłk. Kiliński, który omówił po- 
stepy prac na terenie szikobnichwa, Sa- 
morządów i wojska. Bardzo 'cickawie 
wyjpadła statystyka inwestycyj Sporto- 
"wych: powstało nowych 319 boisk i sta 
dionów, 176 strzelnic, 35 urządzeń do 
sportów wodnych (w tem 18 pływalni). 
"2 korty tennisowe. 51 urządzeń dla 
sportów zimowych (w tem 7 skoczni i 


* 


H torów saneczkowych), 28 sal gim-$ 
nastyczrych 10 ogródków  żordamow- | 


skich. 5 hal krytych 1 tor kolarski it. d. 
Następite Marszałek Piłsuceki przed 
| gtawół swój pogląd na sprawę kształ- 
cenia mstruktorów wychowania fizycz- 
mego. P.. Marszalek - stwierdzil. że in- 
struktorzy wimi mieć dcikładnie wpo- 
3oną zasadę specjalizacji i indywidua- 
zacji t. zn. że każdy wiek ub środo- 
wisko dziedka wymaga odrębnego po- 
|żeścia do sprawy ze strony instrukto- 
ra. Drugą rzeczą, niezwykłe ważną, by 
toby wymalezjenie ` jakiegos miernika 
powodzenia pracy instruktorów. dzię- 
ki któremu moglibyśmy oceniać wplyw 
metody danego instruktora na wycho- 
wanków. Trzecim wreszcie wanumkim 
wydajkrej pracy instruktorów jest moż- 
rość ustalenia pewnego minimum, wy- 
inaganego od dziecka. 

Uzbrolieni dopiero w te dwa kryterje 
„miemika“ i „minimum, bedziemy mo 
rdi kontrolować pracę wychowawców 
i wymagać pewnych postępów od mlo- 
| alzieży. 

Ostatni ourkt porządku dziennego 
wypełnił referat pik. Ulrycha g ustawie 
o powszechnym obowiązku wychowa- 
nia fizvczmego. Referent stanął na sta- 
wowisku. iż chwila obocna mie wymaca 
wydania odpowiedniej ustawv. ponie- 
waż zarówno minister W. R. i O. P. 
iak I mmister Spraw Woskowych są 
yladni wydawać odpowiednie zarzą- 
drena we własnym zakresie. 

Rada Naukowa podzieliła ten pemlar' 
pirosząc lednocześnie Min. Oświaty: o 
mianowanie Specjalnego referemta, któ- 
ryby prowadził dzisze studia nad pro- 


ten stawy. > al 


celu wypróbowania nowej siłv w spot- 
kamiu międzypaństwowem. grał nadspo- 
dziewanie dobrze.» Posiada on dobry 
drive z prawej i lewei. doskonale biega. 
Pewną przeszkodą dla Stclarowa było 
to. że Krepuska gra lewa reka. Dzięki 
tej okoliczności Stołarow nie mógł wy- 
korzystać swych driveów po linji z pra 
wej i crossów z lewei reki. 

Wynik 6:4. 7:9. 6:3. 8:6. Pierwszy 
set, w którym Stolarow widocznie roz- 
grywał się dopiero. nie zapowiada zu- 


pełnie porażki Połaka. widać. że iest on | 


technicznie lepszy. W drugim secie Sto. 
larow iost zmuszony z wyvżei podanych 
względów. zmienić grę. Chodzi dużo do 
siatki, czem wyprowadza z uderzenia 
swego przeciwnika. to też. mimo wieku 


błędów seta wygrywa. W secie trze- 
cim 'Węgier nabiera wiekszej pewności, 
a posiadając niezły krótki cross. nie poz 
wala St. grać skutecznie przy siatce. 
Gra z końca płacu zupelnie nie wycho- 
dzi Stolarowowi, który bardzo znaczny 


A Ya ; 


~ 
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JAK ZWYCIĘŻYLI 


widzimy doskomale ma sześciu powyżej 
niemiecki łapie centrę skrzydłowego p 
ka nie da sie wpakować do siatki. 2) M 
kiem V. f. B., 3) Koźmin broni ostry 
4) bramkarz polski znowu interweniuje 
ny. 5) trzeci piękny dowód świetnej gry 
szym planie) był podporą zespołu pol 


s 7a M O SN M 3 TY rę 
LEAREN SM f. Bear w r 
r” 


prowadzi ł dzięki błędom przeciwnika, 
kończy seta 8:6 i zdobywa pierwszy 
punką dla swych barw. 

Gra mieszana rozegrana byla wobec 
spóźnionej pory — na bocznym placi, 
twardym. iak beton. Para Schreder. 
Jacobi. jakkolwiek nie przedstawia s0- 
bą poszczególnie nic nadzwyczajnego— 
w zespole była bardzo dobra. Szczegó! 
niej wyróżniła się Wezierka swą grą 


| procent piłek pakuje w siatke. 6:3 dla 
Węgra. W ostatnim secie Krepuska pro 
| wadzi 4:2, po wyrównaniu 4:4. Stolarow 
atakuje nadal. lecz nie daie z siebie 
pelnej gry. iaka niejednokrotnie widzie- 
liśmy na kortach warszawskich. Wegier 


odbicia. 

Z pary polskiei grała lepiej Jędrze- 
| jowska, która, umieszczając doskonale 
cały szereg swych driveów. wykazała 
[dia dało ici dobra nauczke). Loth. po- 
czątkowo marnuie wielki procent pilek. 


POLACY W LIPSKU 


zamieszczonych zdjęciach: 1) bramkarz 
odczas gdy Nawrot piłnuje iuż. czy pil- 
artyna i Kotlarczyk walcza z napastni- 
strzał Niemca na róg: obok Martyna, 
w „asystencji* wszędobylskiego Marty- 
Kożmina. który obok Martyny (na pier 
skiego, 6) wicudany atak Nawrota. 


ZWYCIĘSTWA NASZYCH PIŁKARZY W NIEMCZE 


Zespół Wisła - Legja w Dreżnie i w Lipsku 


Wieści o dwu zwycięstwach piłkarzy 
naszych w Niemczech. radością musia- 
ly napawać.scrcc każdczo.I?olakca, Fo 
też z punktu widzenia propagandy, spor- 
tu naszego zagranica. znaczenie: tych 


sukcesów nie może umniejszyć fakt. że | 


odniósł je zespół kombinowany, złożony 
z 7 graczy Wisły i 4 Legii. 

Zupełnie Inaczej natomiast przedsta- 
wia się sprawa w oświetleniu stosun- 
ków „wewnetrznych“ piłkarstwa polskie 
go. 

Zagranicę udała sie nominalnie druży 
najedncgo klubu į z tvch czy innych 
przyczym, wzmocniła swój skład cztere- 
ma obcymi pikkarzami. 

Wszystko to czynione było w tajem- 
nicy, choć po Warszawie krażyty po- 
głoski, że uzyskano „cichą“ aprobatę 

Z.P.N 


Sądzimy. że wypadek powyższy iest 
dostatecznie iaskrawy. aby naczetna 
władzą piłkarska ogłosiła publicznie 
swoje stanowisko i wyjaśniła. czy istot- 
nie akceptuje takie pożyczki". 


3 


Z Krakowa wviechaliśmy o godz. 5.30 
pp. W skład ekspedvcli 15 osób wcho- 
dzi czterech graczy Legii: Nawrot, Łań- 
ko. Ziemian, Martyma i jeden Poloni 
—elski. W czerwonych beretach Wi- 
sły wszyscy czuja sie Świetnie. Zie- 
mian i Adamek sa w stosunkach przyja 
cielskich. dawne urazy zostały naza- 
wsze zapomniane. 

W Katowicach. potem we Wrocławiu 
pnzesiadamy się i o godz. 7 rano jesteś 
my w Lipsku. witany serdecznie przez 
licznych przedstawicieli kolonii polskień. 

O godz. 6.30 ppoł. wchodzimy na boi- 
sko „oklaskiwani przez nieliczną copraw 
da publiczność (1500 osób). 

WISŁA — V. i. BEWEGUNGSSPIELE 
LEIPZIG 2:1 (1:0). 

Wisła: Koźmin. Martyna.’ Skrynko- 
wicz, Kotlarczyk Jl, Kotlarczyk I. Ba- 
jorek, Czulak, Łańko, Kżiwz, Nawrot, Bal 
cer. 'W składzie V. f. B. trzech graczy 
reprezenłacyjnych: Edy. Lederer. Schre 
pper. 

Wisła z miejsca atakuie. lecz Baker 
przenosi a Katz strzela w rece bramka- 
rza. Niebezpieczny moment pod bram- 
ką polską wyjaśnia Kotlarczyk I glo- 
wą. Gra staje się żywa. drużyny roz- 
grywają się. Wisła opanowuje boisko, 


przeprowadzając ataki skrzydłami. Bal- 


cer. pifnowany. pare razy jednak prze- | 


ba Si o eneko Ceihiv Łańso o mało 
co nie strzelą bramki. V. f. B. przepro 
wadza parę groźnych wypadów. likwi- 
dowanych pewnie przez Martynę lub 
Kożnwuna. Kotlarczyk I pracuje wspa- 
miale, zaćmiewając Świetmego Edyxęgo, 
starego 38-letniego internacionała, 

W 30 min. w zamieszaniu podbramko 
wem obrona zawinia rekę. Karny pew- 
nie ogzekwuje Martyna. 
a zawzięcie, lecz nasza obrona jest na 
wysokości zadania. 


Po przerwie xra staje sie jeszcze Szyb: 


sza. Wisła ma ciągle przewagę. jednak 


trójka Środkowa ma recha w strzałach, | 


a bramkarz niemiecki dokazuie cixdów. 
W 10 min. po pięknei kombinacji Czu- 
lak — Katz. Katz strzela bramkarz od- 
ma w pole, ale Balcer dobija zbliska 


Wisła atakuje coraz żawzięciel, zmiu- 


* zzsk 


od lewej stoją: Loth, (drugi)) Jędrzej 
kach go 


Niemcy ataku | 


TENNISIŚCI POLSCY W BUDAPESZCIE. 


CH 


WISŁA — GUTS MUTS 2:1 (1:0). 


Wisla z Ziemianem zamiast Skrynko- 
wieza j Adamniem zamiast Czulasa. Łań 
|ko na Środku, a Katz na pr. łączniku. 

Guts Muts z czterema graczami repre- 
f. | zemacyńnemi: Liebigiem, Pietschem, 
Gerischem i Meidlem. 

Po nerwowym początku, Wisła opa- 
nowuje boisko i zaczyna celowo atako- 


szając Niemców do rozpaczliwej obro- | 
ny (wvbijanie piłki na kbrnerv i auty). 
Pa.ę pewnych syiuacri bohatersko wy- 
jaśnia brantkarz niemiecki. 

W 37 min. Schrenper pewnie wyvzy- | 
skuje centrę. lecz mimo wysiłków V. 
B. wyrównać nie może. 

Z drużyny połskiei na pierwszy plan 
wybijał się Martyna. porównywany 
przez gazety niemieckie do słvnnago Po| 


povicza. oraz Koźmin. Pomoc dobra. | aj Ay KACH a? ak kea 
Cała drużyna grała z poświeceniem i z| 64 Klasę. Frzewaga Wis 7 
sta. Baker strzela ostro. bramkarz bro- 


| ambicją. U Niemców doskonały bram- | *! ) P 
aA Pstódkowy pomocnik Fay. Ri ni. w 33 min. Adamek po pieknym prze 


Po meczu odbył się bankiet z udzia- | boju Strzela a NL me: ah Ah 
łem konsula. generałnego Adamkiewi- ao EC Prze P 
cza, przyczem wznoszono serdeczne toa | PÓWNE, "WI który m. in. broni 5 nec 
sty, za zbrataniem się sporu polskiego ka Ko AMEN ZET IS a 
i niemieckiego | wy strzał Meidla. 

W niedzielę rano wyjechaliśmy do; Po przerwie gra iest bardziej wyrów- 
Drezna na mecz.z groźnym Guts Muts, | nana.. Chwila przewagi Niemców, po- 
któryswżed baru dhiami*osianat z -1F] | (ODRA Sa aobnie. Niestety. do 
C. Nürnberg 2:1 i 1:1. ` |bra obrona Niemców i pech w  strza- 
| lach nie pozwala podwyższyć wyniku. 
| Natomiast przeciwnicy wyzvskuja błąd 

Ziemiana i zdobywają wyrównanie. Wi 
| sła zrywa sę do ataku, Czulak zastepu- 
| ie Smiuzionowanego Katza. Niemcy roz 
| Ee sata: bromią. Na 3 minuty przea 

K em Łańko wspaniałvm strzałem z 

mtr, ustala wynik dnia. 


U gospodarzy dobry był bramkarz. 
ktory uchronił drużynę od dotkiiwszej 
| porażki. Wisła była bez słabych punk- 
| 0w, a ambicją nadrabiała zmęczenie 

różą i poprzednim meczem. Publiczne- 

Zi 2.508 osób. 

Wieczorem odbył sie w kółku pol- 
| skiem bankiet. Chciałbym na tem miei 
| scu. podkreślić, nadzwyczaj serdeczną 

opiekę. pp. Witkowskich. 

| W nocy wyjechaliśmy do kraiu wy- 
| nosząc jaknajmilsze wspomnienia i za- 
dowoleni., że przysłużyliśmv się dobre= 
mu imieniu sportu poskiego i propagan- 
dzie polskości w Niemczech. 


| Stef, 
Czapki Sporfowe 
od. zfolych Ó.- 


bm WYBOR OLBRZYMA 


MŁODKOWSKI 


PL. TRZECH KRZYŻY 18. 


owska, Stolarow i » | 
a row i Marszewski. Po bo» | 


NAJWIĘKSZY WYBÓR — NAJNIŻSZE CENY 


przy siatce. smeczuje lekko. ale nie do | 


dużo myśli w grze (spotkanie z Finlan- | 


| W drugim secie rozegrał się I tylko pe- 
| chowi można zawdzięczać, że set tem 
został przegrany. 

W pierwszym secie przewaga We- 
grów, jest zupelna — wynik 6:1 mówi 
sam za sicbie. Para polska widocznie 
nie może się rozegrać. Drugi set przy 
nosi grę równorzędną. Poczatkowo*pre 
|wadzą Węgrzy 3:1. 4:2. Polacy docho- 
|dzą jednak do głosu, wyrównują 4:4. 
prowadzą 5:4. Następnie Wegrzy wy- 
równują stosunek na 6:6, poczem dwa 
błędy Jędrzejowskiei i Lotha daią pro- 
wadzenie Węgrom. Ostatni game ciagnie 
| się długo — przy ciągłych atakach pa- 
ry polskiej. Spokoinicjsza i vewniejsza 
gra Węgrów daie im wreszcie dwa ko~ 
leine punkty 8:6. 
| Drugi dzień rozgrywek  rozpoczeło 
spotkanie Marszewski — Krepuska. Po- 
groma Stolarowa usposobiony byt iesz 
| cze łepicj. niż dnia poprzedniego. Wy- 
nik 6:0. 6:2, 6:1 mówi sam za siebie. 
| A mimo to nie można powiedzieć. żeby 
Marszewski grał szczewólnie słabo. 

Znacznie słabszy od Krepuski Kirch- 
| mayer prezgral dość łatwo swe spotka- 
| nie ze Stolarowem. Jedynie set drugi 
|przyniósł żywszą walke; która w regul- 
| tacie dała Wegrowi zwyciestwo. Dwa 
į ostatnie sety mineły pod zuakiem zimcł- 

nej przewagi Stolarowa, który bardzo u- 
miejętnie wykorzystywał wszelkie błedy 
| przeciwnika. Wyniki 6:2. 3:6. 6:1. 6:2. 

Gra pojedyńcza pań zakończyła się 
bezapelacyjnym triumfem  Jedrzejow- 
| skiei. Przeciwniczka jej — Cilly Lates 
—zajmuje jedno z czołowych miejsc 
wśród teanisistek wewierskich. Lates 
jest bardzo ruchliwa. nieżle sobie daję 
radę gdy zmuszona jest dońść do siat- 
ki. czego brak Polce. Zwyciestwo swe 
zawdzięcza. Jędrzejowska nietylko lep- 
szei technice. Głównym «ei atutem by- 
lo poprowadzenie gry w dużem tempie, 
które wytrzymała do samego końca, 
Spotkanie pań było jedna z najciekaw= 
szych gier dnia, Wynik 6:1, 6:2 dla 
Jędrzejowskiei. 

Gra podwójna panów miała zadecydo 
wać o wyniku meczu. Wegry reprezen- 
towała znana w Warszawie para Jaco- 
bi. Bano. 

Para polska. Loth. Stołarow, rozpo- 
czyna grę w dużem tempie. do którego 
Węgrzy przez dłuższy czas nie mogą 
się dostosować — dwa pierwsze sety 
6:2 i 6:3 stają się dość latwa zdobyczą 
Polaków. 

Odtąd jednak inicjatywa przechodzi 
coraz bardziej w ręce Wegrów, Dosko 
nałe loby Jacobiego zmuszają Polaków 
do gry z końca placu. Bano rozgrywa 
się. kończąc piłki świetnemi voleyami i 

*eczami. Set trzeci 6:3 dla Węzrów. 

W tym okresie gra jest jeszcze zupeł- 
nie, równorzędna. Walka trwa aż do 
końca seti czwartego. który po prze- 
graniu servisu przez Lotha, wygrywaja 
Wegrzy 6:4. 

Ostatni set daje dość znaczną prze 
wagę Węgrów nad zmeczona własnem 
tempem parą polską. Wvzrvwaią oni se 
ta 6:2 i mecz cały daie wynik 4:3. 


Jak się dowiadujemy. w turnieju o 
Międzynarodowe Mistrzostwo Warsza= 
wy, jak i w turniejach o „Davis Cup", 
zwycięstwa zostały osiągnięte piłkami 
„DUNLOP*, które są uznane jako naj- 
łopsze pilki turniajów Świata. 
T 


J. PIOTROWICZ 
MISTRZEM SZOSY 


województwa krakowskiego 


Z polecenia ZPTK. urządziła Sekcja 
Kolarska RKS. Legja zawody kolarskie 
o tytuł mistrza woj. krakowskiego na 
rok 1929-30. Trasa 100 km. na szosie 
warszawskiej, o licznych zakrętach i 
wzniesieniach oraz silny przeciwny 
wiatr dawały się mocno we znaki Zae 
wodnikom. Mimo to zdołał zwycięzca, 
który w dodatku wylosował numer l-y, 
pokryć tą przestrzeń w 3:20:44 co jest 
wynikiem b. dobrym. 

Zawodnicy startujący pojedyńczo na 
czas są uprzedzeni co do numeru l-go 
i w razie wylosowania tego numeru 
uważają wyścię zgóry za przegrany. 
Jednak fakta zadają kłam temu pęsy- 
mistycznemu zapatrywaniu. 5 

W roku ubiegłym Stefański z AKS. 
na mistrzostwie Polski wylosował rów» 
nież numer pierwszy, a mimo to przy» 
był jako zwycięzca i mistrz Polski do 
mety. 


Analogiczny wypadek zaszedł na mie 
strzostwie woj. w Krakowie. Przy star- 
cie takich asów jak Żak z Legii, Duda 
z Garbarni, Leibler z Makabi, Łaptaś 
i Piotrowicz z WKS. Matlak z Fablo- 
| ku. Zieliński z KTC (Trzebinia), zgóry 

przepowiadano nieszczęsnemu nr. lmu 

przegraną. 


| Niezrażony tem Piotrowicz Józef zna 
| ny flegmatyk, niczem i nigdy nie przej- 
| mujący się, ruszył w drogę, którą z re- 
|gularnością maszyny przebył. Tempo, 
|które wziął z miejsca, zatrzymał do 
|końca, nawet na ostatnich metrach, 
nie tiniszując, w przeciwieństwie do 
| innych zawodników jak Żak i Duda. 
którzy w morderczem tempie doje- 
chah do półmetka, zyskując każdy 
kilka drogocennych minut, a nie roz- 
łożywszy sobie racjonalnie sił, za- 
rżnę!i się w drodze powrotnej. 

Na starcie stanęło zaledwie 15 na 
18 zgłoszonych, do mety przybyło za- 
ledwie 12. Cyfra mała na woj. kra- 
kowskie, liczące 16 towarzystw zrze- 
szonych. Przyczyna tkwi w tem iż 
bardzo duża ilość zawodników z chwi- 
lą otwarcia toru betonowego przerzu- 
ciła się na tor i p:zestała tem samem 
trenować na szosie. Jest to błąd tak- 
tyczny ze strony młodych zawodni- 
ków i rzeczą klubów wzgl. ich kierow= 
nictw jest wskazanie racjonalnego spo- 
| sobu trenowania, które wprost nakazu- 
je, by i torowcy trenowali na szosie. 

Orzanizacja zawodów bez zarzutu. 

Wyniki techniczne następujące: 

1) Piotrowicz Józef (Wawel) mistrz 
wojew. krakowskiego na rok 1929-30. 

| czas 3:20:44. 2) Duda (Garbarnia) 3:21: 

52, 3) Żak (Legia) 3:28:47, 4) Leibler 
(Makabi) 3:30:21 5) Piotrowicz Bol. 
3:31.34, 6) Kwinta (Legja), 7). Matlak 
| (Fablok), 8) Łavtaś (Wawel), 9) Zielińa 
[ski (Trzebinia), 10) Węglarz (Garbar= 
nią z — +14 
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BIULETYN TYGODNIOWY Z CAŁEGO KRAJU 


ı Mistrzostwa policji woj. śląskiego 
dały w finałach następujące rezubiaty: 
Beks: w. papierowa — Nowakowski 
bije Pywcka, wmusza — Konorka, w. 
piórkowa: Pioskownik tie Kernera, w. 
lekka: Górny zwycięża Holona przez 


LUBLIN 


Lublin. R. K. S. — Hapoel 4:2 (1:2). 
Mecz o mistrzostwo kl. B. Zawody by- 
ty dość ciekawe. W pierwszej połorwie 
łlapoeł prowadzi 2:1, po przerwie R. 
K. S. przeprowadza kilka ataków i u- 
stala wynik 4:2 na swoją korzyść. 
Bramkami podzieli się dia R. K. S. Pli- 
Szyński, Pietrzak, Król i Fabiański, dla 
Hapoelu Szytman i Frydheim. Sędzio- 
wał p „Nowakowski. 

Una II — A. Z. S. M 5:2 (2:1). M 
strzosuwo kl. B. 

Linia — Plage Leśkiewicz 5:2 (3:1). 
Mecz o mistrzostwo kl. A. Rewanżowe 
spolkanie przyniosło zdecydowane 
zwycięstwo drużynie woskowej która 
wraca do swojej dawnej formy. Acz- 
kolwiek w pierwszei połowie Plage 
miał lekką przewagę. wclslkowi kolejno 
zdobywają w 3. 19 i 30 minucie efek- 
towne bramki. Po przenwie przewagę 
mają wojskowi, którzy wynik podwyż- 
szają do 5 bramek strzelcmych w 52 i 
65 minucie. Plage rewanżuie się w 32 
i87 minucie. Gra obfitowała w szereg 
ciskawych momentów. Tym razem ©- 
bie drużyny grały spokojnie bez krzy- 
ków i kłówi, tak, że zwolennicy obu 
drużyn odnieśli z meczu jaknajlepsze 
wrażenie. Bramki uzyskali dla Unji — 
Rochman i Bernid po 2 oraz Kwieńtniew 
ski 1, dla Plagego Szyllko i Rudzikow- 
ski po 1-a). Sędziował p. porucznik Ja- 
rosz b. dobrza. 


! mcikaułt, w. pół5rednia: Wende bije Ma- 


| $Jorza, w. średnia: Kułesa pokony'wuje | 


| Opaskę przez techniczny K. o. W. pół- 
|ciężlka: Wiik zwycięża przez technicz- 
pny nckaut Kulesę II. w. ciężka — Kup- 
jka. Walka pckazawa Kupka — brener 
i Nispet przyniosła nieznaczne zwycię- 
stwo Nisjpic'wi. 

W dówiganiu ciężarów mistnzami 20- 
stati: w. musza — Baron (185 kg.), w. 
leika — Podzimski (212,5 kg.). w. śred 
wia — Gruszka (22,5 kg.) i w. półciężką 
— Galus (250 kg.). Walki zapaśnicze: 
w. piórkowa — Hormik, w. Srednia — 
| Gruszka, w. ciężka — Kiciński. 

Szermierka: florety: 1) Śliwka, 2) 
Toś; Szalble: 1) Mitas. 2) Zawadzki, 

Lekka attetyka: 100 mtr.: Mitas 11,3 
sek., 200 m. Gała 25,3 s. 400 m. Mar- 
kieika 57,1 s., 800 m.: Markiefka 2:16 
s. 1500 mtr.: Kodurski 4:55,3 s, 5000 
m.: Kodiursiki 17:00 sek. 110 mtr. przez 
lipłowki: Markiedka 17,2 s, 4 x 100 m.: 
sztaietą w składzie: Morawski, Gabriel, 
Gała, Kmecihk czas 49,2 sek. 4 x 400 
m. 3:52,2 sek. Skok wdał — Moszczyń- 
ski 5,72 m. wwyż—Markiefka 1.52 m., 
tyczka Mitas 2.90 m.. rzut kulą Gramicz 
my 11.15 m, oszczep Graniozny 41.23 
m. dysk Brzoza 30.38. 

Ostrów (Wikp) OKS — Wikttorja (Ja 
rocin) 8:1. Do wysokiej porażki Proy- 
czynił się bramkarz Waktorji. OKS II— 
56 p. p. (Krotoszyn) 5:3. Wiojskowi, 
aczkolwiek prowadzili już 3:1. ulegli 
lepszym technicznie rezerwom OKS-u. 
W wewnętrznych mistrzowstwach sek 
cji tenmisowej Venetii tytuł mistrza w 
singłu, zdobył bezkonkurencyjny Je- 
zierskłi, bijąc w tmałe Tałanczyka 6:2, 
6:0, 10:8. W doublach po ciężkiej pięcio 
setowej walce (6:4. 3:6. 3:6, 6:3, 6:4) 
para Kangel, Świderski T. zwyciężyła 
parę Jezierski, Pieczyński. 


ZAGŁĘBIE 


Zagłębie Górnicze. Ruch — Sosno- 
wiec 3:4 (2:2). Mecz o mistrzostwo ki. 
A Ruch jest bandzo groźnym przeciw- 
nikiem, to też z trudem Sosnowiec wy- 
malcza zwycięstwo, dystansuijąc swoje- 
go przeciwnika o 3 punkty, 

Bramki zyskali Cichoń 2, Machnik 1 
i Dudek, 1. Dla Ruchu Jaworski 2 i Śro- 
dek napadu 1. Wyróżnili się Cichoń z 
Sosnowca i Jaworski z Ruchu. Sędzio- 
wał p. Jarża dobrze. 

Vietorta — Zagłębie 2:2 (2:1). Już 
w 2 minucie Victoria uzyskuje prowa- 
dzenie przez Ragułę ślicznym strzałem 
z prawego skrzydła. Nieciekawa gra to- 
czy się dalei. dopiero w 33 minucie 


Chojnacki podwyższa do 2:0, a przed! 


końcem pierwszej połowy  Bamasik 
strzela pierwszą bramkę dla Zagłębia. 
W drugiej połowie gra bruradna, sędzia 
zmuszony jest usunąć prawego lączni- 
ka Zagłębia za rozmyślne kopnięcie 
bramkarza Victorii. W 22 minucie Za- 
glebie wyrównuje z kannego. Wyróż- 
nić należy Regule i Speciała z Victorii, 
a Banasika z Zagłębia. Sędziował p. 
Lichtenstein dobnze. Victoria rez. — Za 
gibis rez. 0:0. Gra rezerw stała na 
wyższym poziomie technicznym, uiż 
cią 1-szych drużyn. 

wit — Makabi 1:3 Jest to pierwsze 
po dlugiej przerwie zwycięstwo powra 
cającej do tommy Makabi, która tym ra- 
zem grała b. ambitnie we wszyskich 
liniach, wygrywając mecz zasłużenie. 
Bramki strzelili Fiszel, Frochterażg II i 
Saper. Dla Świtu bramke strzelił pra- 
wy łącznik, Wyróżnić należy Fiszla, 
Szmidta i Radzika, bezcejprzecznie naj- 
lepszego gracza na boisku. Sędziował 
bardzo dobrze p. Kazibawdzki. 

Kraft — Jutrzmia 1:0, Nikłe zwycię- 
stwo Krafiu grającego z pechem, Bram 
kę strzeli! Korn. Sędziował p. Stefnzr. 
dopuszczając do ossrej gry. 

Warta (Częstochowa)—Hakoach (Bę 
dzini) 2:5 (1:1). Mecz o mistrzostwo kl. 
A. Gra nieciekawa na bardzo niskim po 
ziomie techmaznym i kambinacylinym. 
Warta posiadała najsłabszego gracza 
w bramkarza, który 3 bramki moóe za- 
pisać na swoję komto. Bramki uzyskali: 
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Rychter 3, Gutman I i Jankiewicz 1. 
dla Warty Grinberg II. Sędziował p. 
Pyvtlik. 

Hakoach I — Józefowice 2:2. Oby- 
dwie bramki dla Hakoachu uzyrica! Po- 
dzyński, da Józefowie kowe skrzydło. 
Sędiziował p. Trzmiel. - 


Niedbałość 


człowieka w jego zewnętrznym 
| wyglądzie daje — jakkolwiek nie 
zawsze — obraz jego wewnętrz- 
nej wartości. Czy sam zewnętrz 
ny wygląd waszego otoczenia 
nie wywiera często na Was do- 
datniego lub ujemnego wpływu? 
Czy nie działa np. na Was odra- 
żająco wykrzywiony obcas i czy 
nie przenosicie świadomie lub 
nieświadomie tego wrażenia na 
daną osobę. 

Noście obcasy gumowe BER- 
SON. 

Chronicie przez to Wasze obu 
wie przed przedwczesnem znisz- 
czeniem, a siebie samych przed u- 
jemną krytyką Waszych bliźnich. 
a | 2 hBoRÓW Z o | w ink 

Borkowski Klub Cykiłstów urządził 
ubiegłaj niedzieli wyścigi kolarskie mię 
dzytolubowe, do których stanęła nie- 
wielka ilość zawodników. Organizacja 
fatatna, stant opóźniony o blisko 2 go- 
dziny, meta na wąskiej szosie nie przy- 
czyniła się zbytnio do propagandy tego 
sportu, Wina loży po stronie Zarządu 
BKC, który całą pracę przenzuca na 
barki jednego człowieka. 

Bieg otwarcia 20 kim. wygrał Zasadz 
ki Legia 38,20, drugi Ulirych BKC 41.08, 
trzeci Kaller Łagja o pół koła. Bieg 
ogólny 30 kim. zgromadził na starcie 
tylko trzech zawodników. Pienwszy 
Duda Garbamia 1.40.40, drmygi Leibler 
Makabi, trzeci Grzestk. 


TYLKO 


ST. GÓRSKIEGO 


ST. GORSKIEGO 


Kościan. Fervor — Unia 1:0. Spotka- 
mie o mistrzostwo kl. C. Unia. mistrzy- 
mi została pokonana. gdyż sędzia nie 
dopuścił napastników jei pod bramkę 
przeciwnika odęwizdując stałe spalone. 
Unia posiadała stałe przewagę. Unia 
prowadzi w swym podakręgu 12 pkt. 7 
gier, stosum:łk bramek 35:12, 

Bydgoszcz. K. S. Połonia — W. K. S. 
Gryf (Toruń) 5:1. Zawody o mistrzo- 
stwo kl. A odbyły się.w ub. niedzielę 
w Toruniu. Stata przewaga Polonii, 
która mie wyzyskała kilku pewnych o- 
kazy} Sędzia dobry. Po tem. meczu Po- 
ionia prowadzi w mistrzostwie i ma 
szanse ma zdobycie 1-go miejsca. 

W kl. B nastąpiły duże przesunięcia. 
Po ostatnim meczu rozegr. 24 b. m, mię 
rzy Pe Pe Ge-a Sokołem (Bydgoszcz) 
z wynikiem 3:0 przy zupełnie wyrów- 
nanej grze, prowadzi Pe Pe Ge przed 
Gioplanią (Inowrocław). Przedmecz 
Iron — Polonia II 4:2. 

Dzień propagamdy płyt wactwa i po- 
kaz ratownictwa, urządzony w ub. nie- 
dzielę przez Pom. Okr. Pływacki udał 
się znakomicie. Po 2 latach Okr. Po- 
morski z siedzibą w Bydgoszczy jest 
jednym z najsilniejszych, liczy bowiem 
ok. 1000 członków i wykazuje wciąż o= 
żywiony wzrost. Prezesem fest dr. Czaj 
kowski, sekretarzem p. T. Wróbiewski. 

Włocławek. Makabi — ZASS (War- 
Szawa) 1:1 i 3:1. Pierwszego dnia z 
rzutu z rogu, goście zdobywają pro- 
wadzemieę a 3 minuty przed końcem 
Makabi wyrównuje. Drugiego dnia Ma 
kabi już w 15-j minucie prowadzi 3:0. 
Po przerwie lekka przewaga ZASS-u, 
lecz dobra obrona gospodarzy lk'widuje 
wszelkie ataki gości. Honorowy punkt 
dla akademików zdobywa Jałowcer. W 
A dni sędziował dobrze p. prof. 

eier. 

Makabi II — Jutrznia 3:0. Sędziował 


lp. Glicenstein. 


Zgierz. Union (Łódź) — Sokół 5:2 
(1:1X Dopiero po przerwie Union zdo- 
bywa przewagę i w równych odstę- 
pach czasu strzela 4 bramki, zapewnia 
jąc sobie bezajpelacyjnie zwycięstwu. 
Po tej przegranej do najsłabszej dru- 
żymy w kl. A, spadek Sokoła do kl. B, 
zdaje się być przesądzony. Sędziował 
p. Bira, dobrze. 

TUR (Łódź) — Orię 3:0. Po zwy- 
cięstwie nad Biegiem spodziewano się 
ładmiejszej gry ze strony zgierzan. 

Częstochowa. Skra — Warta 1:1. 
Zawody o mistrz. ki. A na skutek unie- 
ważnionej pierwszej rozgrywki. zakoń- 
czyły się wynikiem remisowym. W 
Warcie zawiódł atak z wviątkiem nie- 
zwykle ambitnie i skutecznie grającego 
Kornbrota. Sędza p. Exierski. 

Częstochowski K. S. — Sarmacja 3:1. 


DWUDZIESTOLECIE POLONII PRZEMYSKIEJ 


20-lecie Polonii odbędzie się w dniach 
28, 29 i 30 b. m. Program jubileuszu 
przewóiduje szereg meczów piłkarskich. 
Zaproszona została ligowa drużyna 
Czannych ze Lwowa. Odbędzie się rów 
adeż tunmej piłkarski khrhów ki- B o na 
grodę Okręgowego Urzędu Wych. Fiz. 


w Przemyślu. Udział biorą: Czuwań. | 


Ruch, Hagibor, Świt i Poloma II, Sck- 
cja lekkoatletyczna urządza wiglkie za- 
wody o puhar ufundowany przez Omi- 
nę miasta Przemyśla, z udziałem za- 
wodirików Lwowa, Krakowa, Jarosła- 
wia i Przemyśla. Sekcja tennisowa u- 
rządza tunniej o mistrzostwo wewnętrz 
ne m. Przemyśla. Sekoja kolanska u- 
rządza wielkie wyścigi kolarskie toro- 


we (we wrześniu). Sekcia sportów zi- | 


nowych urządza wielkie zawody nar- 
ciarelkie, złożone z biegów i konkur- 
su skoków (w gmudniu). 

Przemyśl. Święto spontowe wycho 
wania fizycznego i pnzytsp. wojsk, odby 
wające się w Przemyślu w hali Ośr. W. 
F. (z powodu niepogody) i na stadjonie 
sport. O. K. X. obejmujące zawody lek- 
koatletyczne, strzeleckie, gry męskie, 
żeńskie, oraz zawody z zakresu p. w. 
dały następujące wyniki: 100 m; Szu- 
fel 12 sek. 60 m: Szybska 9 sek.. dysk: 
Kończy 3280 mtr. dysk pań: Mazurów- 
na 18 mtr, skok wdal: Szufeł 5.80 m. 
wgal pań: Wiśntewska 4.14 m. kwa: 
Kończy 10.68 m.. wwyż: Medycki 1.55 
m., oszczep: Kryśków 53.73 m. sztafeta 
4x100 m.: Gmmazium II w zie: 
Szuńet. Haluszka, Palusiński I Kósten- 


|baum 48, 8 sek. 


| 


Torowe wyścigi kołarskie, organizo- 
wane przez Polonię na stadionie OKX 


| dały nast. wymiki: 25 kim. Zacharko. 


PIŁKI TURNI 


PIŁKI TENISOWE 


DUNLOP 


EJÓW ŚWIATA 


POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


DUNLOP Rubber Comp. S.A. 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 49. 


+ 


w turniejach polsKich 


Tel. 428-97 |98/99 


| Sarmacja nie miała dnia i grała go- 
|rzej, niż zwykle. Victoria 22 — Skra | 
|4:2. Początek gry zapowiadał wysokie 
|zwycięstwo Skry. która w 18-ei minu- 
cie prowadzi iuż 2:0. Victoria jednak 
skupia swe siły i zaczyna coraz czę- 
Ściej atakować. Bramkarz w znacznym 
stopniu przyczynił się do przegranej | 
Skry. Sędzia p. Skawiński zbyt mało 
| uwagi zwracał na faule. 

| Tabela mistrzostw kl. A w grupie Czę, 
stochowa — Będzin w obecnet chwili | 
| przedstawia się następująco: Hakoah 
10 p. Sarmacia — 8 p. Viotoria 22 — | 
7 p. Warta — 4 p.. Skra — 4 p.i C.K. 
S. — 3 p. przy równej itości gier wszy 
stłkich klubów. i 

Grodno. Cresovia — Makabi 2:11 Za- 
wody o mistrz. ki. A. Gra bandzo ant | 
|bitma rozwinęła się dopiero w drugiej | 
ipołowie. Sędziował p. mir. Hofbauer. 
Krańt — 76 p. p. 6:1. Mistrzostwo kt. 
B przyniosło łatwe zwycięstwo Kraf- 
towi nad rezerwą 76 m. p. Sędzia p. por. 
Peczek. 

Łomża. Łomżyński K. S. — 33 p. P. 
6:2. Mecz o nagrodę Tow. Dobroczyn- 
ności Obie drużyny w najsiniejszych 
składach. Bramki dla czerwonych strze- 
lik Stańczuk (3). Sierzputowski. Cie- 
śluk i Grochocki, dla wojskowych Ka- 
ja i Małecki. Sędziował p. por. Sztok. 

Turniej wioślarski Ł. T. W. dał re- 
zultaty: jedynki półw. pań: 1) Bort- 
nowska pod ster. Wiejmerowej, 2) 
Dmochowska pod ster. Borysówmy. 
Dwójki półw.: 1) Zaniewski i Sopot- 
nickŁ Czwórki półw.: osada pod ster. 
Prusitńskim, 

Zawody pływackie na dystansie 
1500 m.: wygrał Żarin przed Stree- 
leckim i Danielewskim. 

Chełm. 7 p. p. leg. — 9 p. a.c. (Siedl- 
| ce) 1:2. Zawody o mistrzostwo kl, A. 
| Pierwsze spotkanie w drugiej rundzie 
rozgrywek o mistrzostwo  przymiosło 
ciężko wywalczone 2 punkty dla 9 p. 
a. & który strzelił gola decydumiącego 
o zwycięstwie z karnego w 2 połowie 
ery. 
| 7m. p. Log. wystąpił w osłabionym 
składzie. Gra naogół była prowadzona 
spokolnie. Bardzo efektowna bramkę 
dla 7 p.p. Leg. strzelil z prawego skrzy 
dła Adamiak. zaś goście uzyskalł pierw 
szego gola przy pomocy obrońcy T'war 
dowskiego b 7 p. p. Leg. Sędziował p. 
Mach z Lublina. 

Baranowicze. W dniach 22 i 23 b. 
m. odbyły się tu zawody sportowe mto- | 
dzieży szkolnej z wynikami następują- | 
|cemi: Bieg 60 m. młodzieży — Makow- | 
ski 7.6 sek.. 100 m. — Hryniewicz 11 s. / 
(rekord podokręgu _baranowickiego), | 
sztafeta 4x60 m. dla młodzieży Gimn. 
Państw. 35 s. sztafeta 4x100 m. — So-: 
s 


| czas przeciętny 48 min. 10 kim.: Mrów | 
jka 19.5 min, 5 kim. dla uczniów szkół | 
| średnich: 1) Kapralski Gimn. Il 9.29 
min, 2) Kozłowski Gimu. II. 

Polonia I — Pogoń l-b. (Lwów) 2:2 
(0:1). 5 o mistrz. kl. A.. Przez 
| pierwszych min. gra otwanta, pó |! 
niei zmienna lub z mieznaczna przewa- | 
| ga gospodarzy. Obie strony wzałemnie | 
stwarzają mebezpieczne sytuacje pod- | 
bramkowe lecz ich nie wykorzystują | 
Dopiero w 40 min. prawy łącznik gości | 
strzela pownie pienwszą bramkę, orud- 
na do obrony. W drugiej części gry o-; 
braz częściowo się zmienia ma rzecz 
gospodarzy, którzy coraz częściej i nie 
bezpieczniej atakują. 

Wreszcie, w 75 min. Guida zdołał wy | 
równać. W jakiś czas potem ten sam | 
gracz strzela bramke. lecz sędzia jej nie 
uznaje (spatony). Pogoń również za- 
wzięcie atakuie i w 78 minucie zdoby- 
wa 2-gą bramkę przez lewego łącznika, 
W 89 mim, za faul przeciwnika strzela 
Radwański z wolnego z odległości 30 
meltrów bezpośrednio i nie do obrony 
wspamiałą branmikę. Sędzia p. Seeman 

Ruch — Świt I 16:0 (7:0). Mistrz, kl. 
B. Świt grał zatedwie z 4 graczami z 
pierwszej drużyny i cały czas w dzie- | 
siątkę. Sędzia p. Gafier. Czuwaj Il — 
Ruch II 3:0 (walkower). mistrz ki. C. 
z powodu nieprzepisowego oznaczenia 
boiska, Turniej tennisowy międzyklu- 
bowy, rozegrany między członkami Po 
lonii i Hagibor obeajmuiący 6 gier po- 
iedyfńczych i 3 gry podwólne "wedle 
punktacji sebowej. zakończył się: w 
grze pojedyńczej 10:8 dla Hagiboru, w 
grze podwójnej 5:4, Ogólny wynik 
brzmi 14:13 dla Hagiboru. 


będą używane 


o Mistrzostwo Polski 
i o Mistrzostwo Wielkopolski 


w Warszawie 
Katowicach 
Krakowie 


Bielsku 
Lwowie 
f Lodzi 
Sopotach 


it. d. 


(byli Stolar z karnego, oraz Gałaj. Sę- 


| bi z Nowogródka. która rozegrała mecz 


kót 54 sek., biex 60 m. pań — Morozów | każdym razie Sekcja lekkoatletyczna 
na 9 sek. skok wwyż —Rełigo 1.43 cm. | pań krak. Wisły ma w Nowym Targu 


wdal — Brujewicz 581 cm.. tyczka — 
Gawryleni 2.71 cm. 

Zawody koszykówki. oraz szczypior- 
niaka pomiędzy drużynami * Gimn. 
Państw. i Gimn. p. Szułickień dały wy- 
niki 26:4 i 7:2. Zawody piłki nożnej 
Strzelec — Makabi HI 0:2. Bramki zdo- 


dziował b. Baron. 
W niedzielę gościła tu drużyna Maka- 


z Makabi tutejszą z wynikiem 3:1 dia | 
baranowiczan. Bramki zdobyvii dla Ma- 
kabi (B.) Wołkin (karnv). Kantorowicz 
i Baron. zaś punkt honorowy dla Maka- 
bi (N.) lewe skrżydło. Sędziował p. 
Krawacki słabo. 

Równe. Hallerozyk — Hasmomea 3:2. 
Tak burzliwych zawodów nie widziano 
jeszcze w Równem. Kotlarczyk zdobył 
dwie bramki, wmpychając bramkarza 
wraz z piłką do gola. Sedzią p. Pal- 
czyński niepotrzebnie lekceważył faule 
graczy Fiallerczytka. 

Pińsk, W. K. S. 83 p. p. (Kobryń) — 
Hakoach (Pińsk) 4:1. Ostra gra obu 
drużyn, Dla miejscowych bramkę uzy- 
skał Ajzenberg. Mecz o mistrz. kl. A 
Polesk. O. Z. P. N. 

Nowy Targ. W niedzielę odbyło się 
spotkanie piłkarskie repr. Zakopanego 


narybek niepośledni, podobnie zreszta 
jak sekoja kakkoatl. panów. 


SIEDLCE 


Siedlice. 22 p. p. — A. Z. S. (Lublin) 
2:0. Mecz o mistrzostwo kł. A. 22 p. p. 
z 2 rez. W pierwszej połowie wo.sko- 
wi grają z wiatrem „ mając lekką prze- 
wagę. W 8-el minucie częściowo z wi- 
ny bramkarza gości, Mikołajewski 
strzela pierwszą bramkę, poczem w 
15-6] minucie Czajka z ladnego przebo- 


ju strzela drugą bramkę. 4 
Po przerwie gra owwarta, lecz baT- m 

dzo ciekawa. Wszysfkie, zdawałoby 

się, mieuchrorme bramki skutecznie bro Nr. 

uią bramkarze lub zaprzepaszczają na- 


pastnicy obu drużyn. Wyróżniałi się u 
gości bramkarz, prawy obrońca i lewy: 
pomocnik. W drużynie wojskowej Mi= 
kołajęwski. Górski i Witwicki. Sędzio= 
wał p. major Mirski z Lubna b. do- 
brze. 

Po rozegraniu I kołedki meczów 0 
mistrzostwo kt, A Lub. O. Z. P. N.. pro- 
wadzi w  mistmzosuwie zeszłoroczny 
mistrz okręgu 22 p. p. (Siedlce) 10 pkt. 
st. br. 22:7 przed 9 p. a. c. (Siedlce) 8 


Dnia 


— repr. Nowy Targ 5:1 (2:0). Spotka- | pkt, Piagie-La$kiewicz (Lublin) 4 pów męszę 
nie to, czwarte zkolei, zakończyło się | AZS (Lublin) 3 pkt., 7 p. p. leg. (Chełm) a bur 


zasłużoną porażką Nowego Targu. Sto- | 
sunek bramek w tych spotkaniach 14:7 
dla Nowego Targu 1:2, 0:8, 1:4, 5:1. 
Lekka atletyka pań rozwija się w 
Nowym Targu bardzo szeroko i może 
się pochwalić wynikami tej miary co 
13.5 na 100 mtr., 8.4 na 60 mtr. i t.d. 
Nazwiska pań, ze względu na dziwne 
stanowisko władz szkolnych w tej spra- 


2 pkt. i Unią (Lublin) I pkt. ą 


Reasumujac wyniki spotkań 1 koleklzgy q 


pły 


do zdobycia tytułu mistrza okregu- lu- ją 
belskiego, nańwięcej szans mają: zeszłoy wą 
roczny mistrz 22 p. p. i vioeemistrz dytky 
p. a. ©, o trzecie | czwarte miejsce DĘ<;j_ no 
dą prawdopodobnie walczyć Plagie-Le=res r 
$kiewicz i A. Z. S„ zaś o piąte i Spa- py, 
dek do kd. B Umja i Bentaminek kl. Alenia 


wie (!) trzymane są w tajemnicy; w |! 7 p. p. leg. ńwk 
olski 
odzie 
NOWINY Z RADOMIA zad; 

- . $ 7 rst 
Radom. Czarmi — Barkochba 4:0. | dzie stromić od boiska w Starym Ogrodpstyj: 
Mistrz, kt. A, Mecz trwał 45 minut, w | dzie, gdzie nikt nie czuje Się bezpieczmgs,c, 
drugiej bowiem połowie wywiązała się | nym. Gra bardzo ostra, przy wybitnej Çal 


bólka między kilkoma osobami z pu- 
bliczności i wydałonym z boiska gra- 
czem Czarnych Mazurkiewiczem. Trze- 
ba, by oczymniki odpowiednie zareago- 
wały na zachowanie! się niesfornych „ki- 
biców*, w przeciwnym razie trzeba bę- 


Wywoływacze 
i inne chemikalja 


fotograficzne 
pierwszej kraj. fabr. 


Andrzeja Cejzika 


są najlepsze 


Warszawa.  Żądać wszędzie 


NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 
ZABAWY W WARSZAWIE 
i poza Warszawą dostarcza 
samochodami, wodę sodową, 


lemonjadę i kwas owocowy 
FABRYKA 


W. PRZEDPEŁSKI 


Topiel 4, tel. 96-70 
Rok założenia 1892 


UBIERANIE BALKONÓW, OK 


specjalne opracowanie 


Cena 


przez specjalistę ogrodnika 
LEONARDA CYBULSKIEGO 


przewadze Czarnych. Barkochba, osła4jkt p 
biona kilkoma rezenwowymi broni Sigorzy: 
tylko., Wszystkie bramki strzelił Masghguw 
zur. Czammi poprawiają się z meczu mtdegu z 


mecz. Sędzia niezdecydowany Pp. 


Zdu-hiicójw. 


mek. Przedmecz drugich drużyn przydrugie 
ntósł zwycięstwo Czarnym w stosuniał Jeże 
4:2. Zwycięzcy nie wykorzystał ? kardąć tu 


nych. Sędzia p. Porczyński. 


tie by 


Tur (Wierzbnik) — Tur 3:0. Mifstnznie. 
ki. B. Gra bardzo interesująca, ży” waAdawną 


pP, Radomianką 2 p. Makabi, Tur, Broń 
0 pkt. 


IEN ZIELENIĄ i KWIATAMI 


dla osób niefachowych 


A 


ZNAKOMITY PŁYN DO MASAŻU 
dla sportowców. Żądajcie w składach 
sportowych i aptecznych 


Dr. H. LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12 telefon 31-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 w. 

W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny lecznicowe- 


co wi 


$portowicc 


Zaleca się przeto regularnie 


oli do nóg Jana 


Dostać w aptekach, składach aptecz- 


FN 


i 


nie powinien odczuwać 


eczór moczyć nogi z dodatkiem 


nych i perfumerjach. 


przy lekkiej przewadze gości. DosxQym p 
nały środek pomocy Kotrasiński wszojosie 
ral Świetnie napad Wierzbmiczan. Gosftńry 
epodarze słabsi, zada'wałniają się wya z! 
padami Komorowskeśgo. Słaba pomoc -> s 
nie jest w stanie odciążyć obrony i oda n; 
powiednio wesprzeć napad. Goście na- ie 
| ogół się podobali | wynik w zupełności S 
zasłużowy. Sędziował zbyt drohiazgow dz 
wo, ate zupełnie poprawnie p. Werchos X 
wiz [0,) 
Sokół — Makabi ":1. Mistrz. ki. HB: ] 
Sokół zrobił znaczne ban WY „ 
jednak smnowcz W Makabi,  ®& 
|Była ora ETONI Wugilej polos 
wie, drużyną lepszą techniaznie i kom. x 
binacyjnie. Pech jednak prześladował ki 
napad, który z najdogodniejszych pos tv 
zycyj mie zdołał uzyskać drugiej brame I 
ki Sędzia p. Bukowski. Przedmecz dru .F 
gich drużyn przymiósł zdecydowano el 
zwycięstwo biało - niebieskim w stos  ..3 
sunfku 8:0. zt 
Tur H — Jutrzmia 4:3. Zawody mdłe, % 
na bardzo niskim poziomie. Sióniejszy «m 
fizyczmie Tur zwycięża nieznacznie Sę ol 
dzia p. Rottenberg. W mistrz, kl. B pro d 
wadzi Sokół 4 p. przed Turem (W) 2 pa 


a «a Rn. s „= 
PRZEGLĄD SPORTOWY -Sobofa, 29 czerwca 1929 rokit. 


ZOSTWACH POLSKI W SZERMIERCE 


Co przyniosła nam rewia najlepszych kling w trzech rodzajach broni 


Mistrzostwa krajowe maja to do sie- 
bie, że „apetyt“ na mie przychodzi „w 
miarę jedzenia“. Początkowo sama myśl 
o konieczności stoczenia 3-dniowych 
walk znów z tymi samymi przeciwni- 
kami — jest nieznośna. zwłaszcza dla 
internacjonałów. zepsutvch przyjemmo- 
ścią „rozgryzania* nieznanych zawod- 
mików na planszach zagramicznych. Je- 
żeli kto traktuje mistrzostwa jako atrak- 
cię. a nie obowiązek i oczekuje ich z bl- 
ciem serca i wypiekami na twarzy — 
to zapewne jakiś młodszy ambitny czy 
zapoznany szermierz, pragnący wyka- 
zać sie lub odbić krzywdy na znanych 
ł uznanych. Dlatego też początek każ- 
dego turnieju mistrzowskiego jest dość 
apatyczny. punktuamrość nietęga. sę- 

_ dziów trudno ..złapać"... Powoli starzy 
rozgrzewają się. rozkręcaią i tm dalej 
ku końcowi, tem więcej widać waleczmo 
ści I ambicji u tych. którzy zaczynali 
turmei z miną zbłazowana. 

W ostatnich 2 latach do takiego ukła- 
du skali nastrojów turniejowych przy- 
czynia się w niemałym stopniu skupie- 
nie zainteresowania na szabli — główe 
nej i popisowei naszei broni. Miło zdo- 
być mistrzostwo floretu, po Budapesz- 
cie ieszcze milei przodować w szpadzie 
— mistrz w szabli natomlast iest u nas 
„mistrzem wszystkich wag“ i w drodze 
do tego zaszczytnego tytułu zawodnicy 
gotowi wydać z siebie wszystkie siły. 

Szabla | szpada odebrały „kdiientele* 


floretowi. Poza Segda I pocześci frek- 
wentantami kursu Centralnei Szkoły w 
Poznaniu reszta zawodników przeważ- 
nie demonstruje styl. o którym iuż pe- 
wien zecer jednej z gazet warszawskich 
z r. 1923 trafnie, choć pomyłkowo zło- 
żył: „szermierze w walce na kołki”. 
‘Sapada natomiast iest coraz lepsza. 
Wpływ wzorów zagranicznych. podpa- 
trzonych ostatnio w Budapeszcie — wi- 
doczny. Dawny „cieżki floret“ ustepuje 
powo miejsca prawdziwej robocie sma 
dowej. Od niedawna dopiero prowadzo 
ny trening szpadowy i mała rutyna. po 
wodują niepewność i obawy. dzieki któ- 
rym ten i ów ze szpadzistów w groźnej 
chwili traci głowe wraz z pieknemi kon 
cepcjam i pcha rozpaczliwie, aby 
wprzód, aby od siebie... Zamiłowanie 
jednak i stararmość. z łakiemi nasi Czo- 
łowi szpadziści broń swoia traktują. TO= 
kuje nam iaknailepsza przyszłość. 
Obecny mistrz Polski — Laskowski, 
zdobył tytuł zasłużenie: jego szpada 
wciąż góruje nad słabiei szkolonymi w 
tej broni konkurentami. Szempliński 
temperamentem i napastliwością usiło- 
wał zachwiać dotychczasowa niezwycie- 
żoność Laskowskiego. Nie udało mu 
się to jednak: w rozgrywce finałowej 


szy, górował bezapełacvinie tak, że sto 
sunek 3:2 bynajmniel nie jest odbiciem 
rzeczywistego układu sił. Trudno ied- 
nak nie podkreślić olbrzymiej ambiciji i 


DWA ZWYCIĘSTWA NIEMIEC 


Spotkanie tennisowe Niemcy — Cze- | 
chosłowacja w Pradze, półfinał o puhar : 


Davisa zaakcentowało w sposób nie- 


dwuznaczny hegemonię tennisową Nie- | 


jednocześnie słabość innych 
państw. Musimy bowiem stwierdzić, 
że obaj finaliści strefy europejskiej: 
Anglia i Niemcy nie są potęgami tenni- 
sowemi Europy. Wiele państw, nie mó- 


niec i 


wiąc już o Francji, ma graczy lepszych. į 


Tym razem jednak triumfowała kla- 
sa przeciętna. 
wiem jak i Niemcy rozporządzają ten- 
nisjistami zupełnie rówmorzędnymio Wy 
sokiej bezsprzecznie klasie. Inne pań- 
stwa, jak Włochy, Czechosłowacja, 
Wegry, Holandja, w okresie swych 
świetnych zwycięstw, miały jedną wy- 
hitną jednostkę (Morpurgo. Kożeluh, 
Kehrlmę. Timmer), ale innycł! reprzzem. 
tantów znacznie słabszych. Być może, 
że wynik spotkania drużynowego, ja- 
kim jest puhar Davisa, jest tym razem 
bardziej sprawiedliwy, niż w okresach 
triumfu Włochów, ale pogodzić się mu- 
simy z faktem, że w roku bieżącym fi- 
nalista Europy. nic nie będzie miał do 
powiedzenia w spotkanłn z Ameryką, 
podczas gdy w roku ubiegłym zdoby- 
waliśmy jednak punkty, 

UM p ya 
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_LEKKOATLECI 
ZYDOWSCY NA STARCIE 


Zawody lekkoatletyczne klubów ży- 
dowskich okręgu warszawskiego nie 
wywołały spodziewanego  zairiereso- 
wama. Startowało wprawdzie prze- 
szło stu zawodników. ale tylko z 4 
klubów (2 z Białegostoku oraz Makabi 
i ZASS z Warszawy). Zawody wyka- 
zały bczapelacyiną przewagę Makabi 
warszawskiej, która zajęła prawie 
wszystki pierwsze miejsca. ZASS prze 
ważal we wszystkich rzutach oraz w 
niektórych skokach. Wyniki stolą na- 
ogół na poziomie kl. B. 100 mir.: 1) 
Liebfekd (Makabi) — 1146. 2) Neustadt 
(M) — 11.8, 400 mtr.: 1) Liebfekt (M)= 
55, 2) Kielsom (ZASS) — 57.2, 800 mtr.: 
1) Buksner (M.)—-2:15.2, 2) Rosenkranc 
(ZASS) — 2:17,4. 1500 m.: 1) Buksner 
(M) — 4:35, 2) Gradus (M) — 4:45,4, 
5000 m.: 1) Gradus (M) — 17:59,06, 2) 
Rosenkranz (ZASS) — 18:53: oszczep: 
1) Pasmantier (ZASS) — 40.11 m. 2) 
Siemiontek (M)—36.05; dysk: 1) Brau- 
de (ZASS) — 29,86 m.. 2) Pasmantier 
(ZASS) — 28.16: kula: 1) Pasmamtier 
(ZASS) — 9,35 m. 2) Garbarz Il (M)— 
9.17: skok wdał: 1) Liebieki (M) — 5,83 
m. 2) Pummiański (M) — 5.52: Wwyż; 
1) Fainsztam (ZKS — Biał.) — 150 m 
2) Rosental (M) — 143 cm.: tyczka: 1) 
Braude (ZASS) — 2,54, 2) Siemrńontek 
(M) — 2.39: smtajeta 4 x 100: 1) Makabi 
47,6 s~ 2) ZASS — 486 s. 


Pamiec: 60 mtr.: 1) Turedka (M)—8.6 
2) Piernekarzówna (ZASS) — 8.9: 200 
m.: 1) Turecka (M) — 31.8, 2) Harfó- 
wna (M) — 32.5; 500 m.: 1) Harfówna 
(M)—1:40. 2) Gotdszmidtówna (ZASS) 
— 1:43.2: sztafeta 4 x 100: 1) Makabi 
BRA, 2) ZASS — 614: skck wwyż: 1) 
Hala (M) — 1.27, 2) Perfimerówna (M) 
— 127 om.: wdal: 1) Hala (M) — 4.24, 
2) Berlimsrówna (M) — 4.21; rezczen: 
1) Szenfekdóywma (ZASS) — 18.64, 2) 
Berlinerówna (W) — 1836: dysk: 1) 
Rersrmówn:: (ZASS) — 27,93 m., 2) Ber 
linerówna (M) — 27.22. 


W ogólnej runktacii zwycieżyła Ma- 
kabi — 80 rkt., zdohywańac puhar nr:ze 
chodni ..Naszern Arzemadm“. 2) ZASS 
— 4 nkt., 3) ZKS — Białystok — 11 
pet. W konianencjach pań zwycieżvła 


t również Makabi — Warsz. — 34 mkt. 


przez ZASS-em — 21 miki. ZKS=Biat. 


= — pkt. 
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Lekkoatletyczne mistrzostwa D.OLK. 
IV rozegrame zostały w Fedri i zaroma 
dmiłv na starcie poned 150 zawodników. 
podzielonych na 2 kt. Pierwsze miej- 
sce w ogólnei klasvfikacji zdobył ze- 
spół 25 — = z Piotrkowa. 


100 > -= 1) Cukrawski (25 pp.) — 
112 se ANN mtr- Cnkrowski — 251 
sek; 66 ntr.: Cukrowski — 56.4: 800 


mtr: Ranaszkiawicez (IR pn) — 208.2: 
IRM mtr: Ranaszkiewicz (18 nn.) 
4355: 119 mtr. nłatki: Kluźniak (25 pp.) 
102 sek: sztafeta 4x100 mtr.: 25 n. p.— 
47.6 sek.: 400 mtr. nłotki: Kluźniak — 
sek; wmwż: Sas (3] p. s. k) — 
155 mtr.: wdal: Oleksiewicz (25 p. n.) 
3 tyczką: Kodzierski (25 n.n )— 


Zarówno Anglicy bo-| 


Kto będzie owym finalistą, wykaże 
spotkanie Anglia — Niemcy w Berlinie, 
rozpoczynające słę po Wimbledonie, 
12 lipca. Wiele światła na wyniki rzucą 
spotkania mistrzostw Angli, jednak 
Już dziś możemy zabawić się w pro- 
roctwa i powiedzieć, że... nic nie wie- 
my. Według papierowej formy bowiem, 
wynik może brzmieć z równem powo- 
dzeniem 5:0 na korzyść Anglii, jak 5:0 
dla Niemców. Raczej jednak zwyciężą 
Anglicy, którzy przy zupełnej równo- 
rzędności sił wykazują jednak równiej- 
szą formę. W każdym razie mecze Au- 
stina, Gregoryego i Collinsa oraz Mol- 
denhauera i Prenna, będą niezwykle 
| ciekawe. 

Niemcy wywalczyły swe zwycięstwo 
w Pradze nadspodziewanie łatwo, choć 
Czesi byli pewni wygranej. Zło- 
żyła się na to słaba forma Kożeluha i 
Macenauera z jednej strony i powrót 
do zdrowia Prenna z drugiej. Molden- 
hauer był najlepszym graczem spotka- 
nia; pokonał on bowiem pewnie Mace- 
nauera 6:3, 6:4, 8:6, a Menzla 6:4, 8:6, 
[6:4 Prenn wygrał z Macenauerem 6:3, 
17:5, 7:5, natomiast Landmann przegrał 

z Menzlem 3:6, 6:3, 3:6, 6:0, 4:6. W 

grze podwójnej Moldenhauer — Prenn 

bez trudu zwyciężyli Kożeluha — Ma- 
cerauera 6:2, 6:2, 6:3 przyczem głów- 
(hymozprawcą zwycięstw gł Prent, 
|. Spotkanie międzypaństwowe Niem- 
cy — Szwecja, rozegrane w Kolonii, 
| zakończyło się zasłużonem choć niezu- 
| pełnie spodziewanem zwycięstwem 
| Niemców w stosunku 3:0. Jak się oka- 
i zało, rozegranie dwu meczów między- 
państwowych w ciągu tygodnia przez 
Szwedów (z Holandją i Danią) było 
lekkomyślnościa. gdyż głównym powo- 
'dem przegranej było jakby przetreno- 
j wanie drużyny szwedzkiej. 

| Niemcy przewyższyli swych przeciw- 
ników pod każdym względem, zarów- 
no technicznie jak i zkraniem. Indywi- 
dualnie gracze niemieccy też byli bez 
wyjątku lepsi. Na ich poziomie ze stro- 
ny szwedzkiej utrzymali się jedynie 
napastnicy — Rosen i Billig — oraz 
obrońcy, a zwłaszcza Anderson. Wśród 
Niemców znakomicie grały wszystkie 
linie, najlepszą jednak częścią był atak 
a w nim Hofmann (Drezno), który 
strzelił sześć wspaniałych bramek; sę- 
dzia coprawda uznał tylko trzy. 

Gra do przerwy bvła jeszcze mniej 
więcej równorzędna 


| do 3 tuszów Laskowski b”t znacznie lep M 


wytrzymałości fizycznei Szemplińskie- 
go: stawać dp wszystkch 3 broni, wszę 
dzie bić się dobrze i groźnie. zdobywać 
czołowe miejsca — to iak na młodego, 
pierwszy rok startwiącezo zawodnika, 
ogromnie wiele. Pośpiech ten iednak i 
usiłowanie robienia wszystkiego dobrze 
powoduje, że stył i systam Szemplińskie 
go we wszystkich broniach jest tednako 
wy: mnóstwo szybkich doskoków, od- 
skoków. podsunieć, uników i parad cia- 
łem. poczem na wyczerpanezo tem prze 
ciwnika skok ze zwariowanie waż- 
nym fleche'm. Na początek — dobrze, 
ale dalej trzeba by to unormować i po- 
rozkłałłać w odpowiednie szufladki tak, 
ahy w razie gorszej kondycii fizycznej 


KOLARZE | 


O MISTRZOSTWACH 


mogły brakująca ruchliwość zastąpić 
technika | kombinacia. Zabietski szedł 
gładko i łatwo w eliminacii. mniej pew 
nie w finale, zapisał jednak na swe kon- 
to dwą zwyciestwa nad Segda. Szupen 
ko nie spieszy się do rezultatów, lecz 
opracowuje swój system powoli, sumien 
nie I konsekwentnie go stosuje. 

Jak trzeba walczyć I iak siły roz- 
kładać pokazał nam w szabli Papee. 
Najmniej trenowany ze wszystkich za- 
wodników turnieju zdawał sobie spra- 
wę z trudów przebrnięcia przez 3 run- 
dy. To też w eliminach pracował nie 
spiesząc się. głównie w defenzywie. któ 
ra wystarczyła na weiście do półfinału. 
W półfinale wzmocnił widocznie robo- 


SĘDZIOWIE 


TOROWYCH POLSKI 


SZEŚĆ WYWIADÓW PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 


Smutne wypadki w czasie torowych 
mistrzostw Polski skłoniły nas do oświe 
tlenia ich możliwie wszechstronnego i 
bezstronnego. zarówno u osób kierują- 
cych zawodami na Dvnasach. iak i u za 
wodników. Oddajemy poniżei glos oso 
m powołanym: 

Henryk Szamota, nowy mistrz Polski: 

— Jestem  przyznębiony  zaiściami 
warszawskiemi. Czyż bowiem iest moją 
winą, że musiałem wyjechać z Warsza- 
wy i że trenowałem stale w Paryżu. Za- 
wsze akcentowałem swoją narodowość, 
zawsze występowałem w barwach Pol- 
ski, tak że nawet w Paryżu nazywano 
mnie zawsze „Le Polonais Szamota*, 
Mol niedoszli przeciwnicy z Łodzi sami 
wyjeżdżają za grancę by się uczyć. Dla 
czego Paryż ma być gorszy. od BerHna? 
Nie startowalem dotąd w Polsce. gdyż 
byłem mało znany i nikt nie chciał mnie 
sprowadzić, Wreszcie udało mi się przy 
jechać į takie przyjęcie mnie spotkało... 

Sposób jazdy Turowskiego iest wprost 
niesłychany, nie spotykany na innych 
torach Europy i wykraczalący poza 
ramy rywalizacji sportowej. Dość po- 
wiedzieć, że we wszystkich biegach czu 
łem. że gdy będe usiłował zwyciężyć, 
to znajdę sie na betonie. Przy pier- 
wszym starcie odrazu zrozumiałem gro- 
| zę sytuacji. gdy Turowski mi zajechał 
drogę i dlatego nie wałczyłem nawet. H- 
| cząc, że mam ieszcze dwa biegi które 
powinienem napewno wygrać. 

W drugim biegu zwycieżyłem bez wy 
padku. gdyż Turowski wogóle mnie nie 
mógł dogonić. W trzecim natomiast mój 
przeciwnik zastosował swa metodę wał 
ki tak wcześnie (na przedostatniem okrą 
| żeniu), że nie mogłem jei zapobiec. W 
| czwartym wreszcie, dziękwie Bogu, że 
zjechałem na bieżnię, gdyż inaczej.. 

Żałuję. że w tych warunkach nie mo- 
głem pokazać mei wartości. Jestem ied 
nak zadowolony, że wynik przedbiegu 
| z Tsctrirschnitzern—12,8. nafepszy czas 
| dnia. osiągnięty bez wysiłku — pozo- 
stawa! dobre- wrażenie. 
lugfik Turowski. były mistrz Polski: 
_ — Postanowiłem. że Szamota mistrzó 
stwa nie wvgra i walczyłem z wyiątko. 
wą zaciętością | ambicją. Nie potrzebu- 
jemy w Warszawie parvżan. Moje dwa 
zwycięstwa nad Szamota sa wystarcza- 
iące | powinienem byi zdobyć tytuł mi- 
jstrzowski. Zreszta zawsze mistrzostwo 
było rozgrywane w iednvm biegu, a ten 
bieg ja przecież wygrałem. Do żadnych 
najeżdżań i złej woli nie poczuwam się. 

Jechaliśmy „ciasno“, bardzo szybko, 
więc zderzyłiśmy się. Szamota zajechał 
| mi przecież poprzednio drogę, wiec 
| chciałem, by tego potem uniknąć. uciec 
mu, dlatego tak wcześnie ..szpurtowa- 


-— 


| Szmidt Artur, b. mistrz Polski, członek 
| Unionu: 

— Nasze stanowisko bvło słuszne. 
Chodzi nam me o formalność, bo z tego 
punktu widzenia Zwiazek ma może ra- 

|cię a o stronę morałną sprawy. Nic 
| chcemy., by kolarz, który bawi stale za- 


granicą I nie pokazuje sie wcale w Pol- 
sce. zjeżdżał nagle do Warszawy, by 
zdobyć tytuł mistrza i potem wywieźć 
go znowu do Parvża. My tu przecież 
przez rok przygotowujemv się do tej 
wałki. Marzymy o koszulce mistrzow- 
skiej, która wzbudza entuziazm i za- 
zdrość na torach Polski. Szamota nie 
jest zresztą groźny. nie jest lepszy od 
das, Wiedzieliśmy o tem i nie startowa 
liśmy nie z obawy. ale by zademonstro- 
wać nasz punkt wdzenia. 
P, Thiele, wiceprezes Z.P.T.K. i prezes 
Unionu. 

— Potępiam mych wychowanków z 
Unionu i wogóle z Łodzi. Protestowa- 
tem przeciwko ich stanowisku i nama- 
wiałem ich by. ieżeli nawet złożą pro- 
test, startowali jednak. gdyż protest 
jest bezpodstawmy, a stawka zbyt wiel- 
ka. Mam wrażenie. że ktoś ich bunto- 
wał i wszelkiemi siłami bede starał stę 
dowiedzieć, kto to był. W stosunku do 
rebeljantów zastośuję najsurowsze sank- 
cie „aż do zamknięcia Helenowa i będę 
wnosił na zarządzie Z.P.T.K. o surowa 
karę. Mam wrażenie. że powód prote- 
stu był prosty —zawodnicv bah się Sza 
noty. Bali się zresztą najniesłuszniej, 
gdyż Szamota nic nie pokazał i napew- 
no nie był lepszy od łodzian. Gdy się 
to okazało, było zapóźno. Wypadku Tu 
rowski — Szamota nie widziałem, uwa- 
żam jednak, że należało sprawe energicz 
niei przeprowadzić i albo dvskwalifiko- 
wać odrazu Turowskiego, albo po do- 
datkowym biegu uznać mistrzem Turow- 


skiego. 

P. Bodalski — prezes Z. P. T. K. 

— Po wniesieniu protestu rzez ło- 
dzian. za pośrednictwem o. Szymskie- 
go, członka Unionu umvślnie wstrzyma 
Mśmy Się od głosowania i oddaliśmy 
decyzję w ręce p. Thielezo. by nie mó- 
wiono o majorytecie złosów WTC w za 
rządzie. Decyzja była władoma. pro- 
test odrzucono. Co do wypadku Turow 
ski — Szamota to iednomvślma decyzja, 
dyskwałfikująca Turowskiego. mówi sa 

7a siebie Sząsmoła mie by? „wyje- 


Mam wrażenie. że nie iest lepszy od 
innych zawodników. Koszutski. naprzy 
kład. w formie z roku ubiegłego był- 
SA bardzo groźny, łodzianie napewmo 
eż. 

P. Szymczyk— kapitan Z.P.T.K. 

— Nie chcieliśmy by mistrz Polski 
zdobył tytuł przez dyskwalifikacje lub 
walkoverem | dlatego. mimo wyraźnej 
winy Turowskiego, ząrządziliśmy pow- 
tórzenie biegu. Liczyłem. że Szamota 
przerwie pierwszy taśmę. tymczasem 
Turowski znowu mu przeszkodził. choć 
mniej jaskrawo, I musieliśmy go dyskwa 
lifikować, choćby dlatego, że Turowski 
nie może być mistrzem. 

Szamotą jest bezwzzlędnie wysoką 
klasą. Na treningach nie mogłem utrzy 
mać się na kółku. co mi sie zawsze u- 
dawało z łodzianami. Koszutski w swej 
Esei formie. jest słabszy od Sza- 

y. 


Doroczny mecz Skra — Głuchoniemi! iikowama za zabiegnięcie toru). Sztafe- 


„stron Szwedzi opadli zupełnie na si-| Wynski: 100 m. Orzeł — 12 s.. 200 m. 


| ach i gospodarze opanowali całkowicie | Orzeł (S.) — 24.8. 400 m. Rusek (S.) — | lich (S$) — 


(1:0), po zmianie | przyniósł wynik 89:42 na korzyść Skry* | ta olimpijska Skra — 3:52; skck wdal| 


Rusek (S) — 5:83 m.: skok wwyż Me- 


160 m.;tyozka: Rusek (S)-— 


boisko. Wielkiemu triumfowi Niemiec | 58.8 s.; 1500 m.; Boski ($) — 4:45 s.: | 2.90 m.: kula: Żychowski (S)—9.76 m.; 


przypatrywało się 50.000-widzów. Sę- 5000 m. Boski (S) — 16:41 s.. 4 x 100m.| dysk: Orzeł (S) 
dziował bez zarzutu wiedeńczyk Braun. | Głuchoniemi — 54 s, (Skra zdyskwali- | Zychowski (S) 


a 
NA BOISKACH MAŁOPOLSKI 


Stanisławów.  Hakoach — Lechia 
| (Lwów) 3:0 (3:0). Zawody o mistrzo» 
gliwo kl, A. Hakoach z trzema rezerwo- 
wymi Lechja w komplecie. Zawody po- 
wyższe stały na wysokim poziomie i 
zrehabilitowały nadszarpaną cpinię Ha | 
koachu. Gra obu drużyn była piękna. 
| Byliśmy świadkami wartościowego wi- 
| dowiska piłkarskiego. Lechia, najpoważ 
miejszy kandydat na mistrza Fwowskie: 
| go okręgu, uległa Hakoachowi dzięki je 
go ambicji i woli zwycięstwa. Grę za- 
czyma Lechia. po ładnym biegu prawo- 
skr. wego, odpowiada  Hakoach 
kontratakiem. Z zamieszania udaje się 
Mauriberowi głową strzelić pierwszą 
bramkę w 6 m. Lechia zbiera siły, Go- 
ście przeprowadzają piękne ataki, któ- 
rym, miestety, brak wykończenia. W 30 
m. Wallenberg ładnie strzela, piłka uđe 
rza o popnzeczkę i wpada do bramki 
gości. Hakoach prowadzi 2:0, Lechia 
stara się uzyskać punkt lecz ataki ich 
paraliżuje obrona lub bramkarz Hako- 
achu. 

W 42 m. Presser uzyskuje najładniej- 
szą bramkę dnia. Po przerwie Lechja 
przaąprowadza ładne ataki, lecz te para- 
fiżuje bramkarz Schwarc. który w tym 
dniu grat koncentowo, Pozatem gra wy 
rówmama i obwamta, Lechja podobała się 
iako drużyna dobra technicznie i kom- 
binacyfmie. Sędziował p. Mełler ze 
Lwowa. 


Stamisławowia — Jedność 4:1. Zawo- 
dy o mistrzostwo kl. B. W pełni zastu- 
żone zwycięstwo Stanmistawowii. Jed- 
ność z Rudziakiem (rezerw.) nrzedsta- 
wia zespół anemiaznw. Bramk dia Sta- 
misławowii: Mydziała 2, Moszczycki 1, 
Skotnidki 1. Dla Jedności lewe skrzy- 
dło. Sędziował p. Markiewicz. 


Hakoach II — Rewera II 1:1. Mistrz. 
kl. B. Rewera II, zasilona Sabolewskin 
z pierwszej drużyny, uzyskuje łachy | 
U W słabą rezerwą Flakoahu. Wy: i 


bijałi się Lentman i Wagner. Sędzia p. 
SR: Rewera III — Hakoach 


Kołomyja, 49 p. p. — K. 5. Tur 4:2 


— 29,25 m.: oszczep: 
— %,70 m. 


| nosi bramkarz, który_przepuścił 2 bram 
|ki Rogów 2:1 dla Sokola. Sędziował 


| p. Pillersdori. _ 
M Tarnów. K K. S. Metal — T. S. Ju- 


chany“, nie pokazał swei pełnej klasy. | 


(1:). Drugi mecz o mistrzostwo ki. C | trzenka 11:0 (2:0). Pierwsze dwucyfro. 
przyniósł zasłużone zwycięstwo wol- | we zwycięstwo w mistrz. kl. B odnieśli 
skowym. Był to jeden z majpiękmej- | kolejarzo nad swym przeciwnikiem do 
szych meczów w tym sezonię, Pierw- | niedawna tak groźnym. Obecnie poko- 
sza połowa upływa pod znakiem obu- | nam, odmłodziwszy swą drużynę, gra- 
stronnych ataków przy lekkiej przewa- | ją b. słabo. Najlepszy ich gracz — to 
dze wojskowych. W drugiej połowie | Haber, środkowy pomoonik. Zwycicze 
Tur uzyskuje prowadzenie ze strzału | cy, zasiliwszy swą drużynę trzema gra 
Boczka 1I. Od tej chwili wojskowi maja | czami dawnej Sandecji (N. Sącz) przed 
całkowitą przewage. która zostaje u- | stawiają się doskonale. Nowopozyska- 
wieńczona trzema pięknemi bramkami. ny lewy lącznik w polu dobry, pod 
Niebezpieczne wypady Turu likwiduje | bramką słabszy, Gra do pauzy otwarta 
bramkarz wojskowych. Z obu stron od- |1 w tym okresie Jutrzenka dzielnie sie 
znaczyli się bramkarze. Cały atak u trzyma. Po przerwie Metal nie schodzi 
wojskowych oraz obaj obrońcy w Tu-| z połowy boiska zwyciężonych. Bram- 
rze. Zawody prowadził wzorowo pań ki zdobyli Kaim (6), Grząbel (2). Bryk 
Adun. (2) i Kopacz (1). Najlepszy na boisku 

Sambor, Sokół (Drohobycz) — Koro- | Grząbel. Wyróżnili się Kaim. Armatys, 
ma 2:1. Zawody o mistrz. kl. B. Gra| Iiryńczuk i Li 


połowie lekką przewagę mają goście. | Pola do popisu. ziował p. Wiśniew 
W Koronie zawiódł atak z WY ski, ie) gi 
lewego skrzydła. Winę przegranej po-! Dębica. Wisłoka — Stnzelec (Rap- 
|czyce) 6:2. Zawody towarzyskie. Gra 
| na niskim poziomie. Sędziował nieudol- 
nie p. F. Bewszko. . 
Rzeszów. Barkochba — Resovia I-b 
2:3 (1:0). Z początku 10-cio minutowa 


> ( 
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NA SPŁATY 


B.wAHREN 


SEKRZYSKA 26. tel. 53-72. 


UBIORY 
SIATKI | 
| 
i 


l i z is. Wrona w bramce do | 
prowadzonaj ostro lecz fain W pierwszej | pauzy b dobry, a po przerwie mie miat 


tę, przeprowadzając od czasu do czasu 
i ataki, ale tvlko w momentach. dają- 
cych absolutna pewność powodzenia. 
Maksimum dał z sie '* dopiero w finale, 
gdzie nikt mu nie potrafił zagrozić. a 
najgroźniejszy konkurent Segda, prze-. 
grał gładko 2:5. Robota iaką pokazał 
nam Papee — to iuż nie furia. nie sam 
polski temperament. to szermierka w 
wielkim stylu. Ten szermierz dawniej 
par excellence ofenzywny dzisiaj paruje 
i ripostuje ze szkolna dokładnością i to 
niebylejakie ataki bo Segdy i Suskiego. 
Pierwszy w szermierce polskiej wypadek 
noszenia na rękach zwycięzcy przez pobi 
tych konkurentów nailepiej Świadczy, 
jak czysto i po rycersku osiąznął swój 
sukces Papee. = 

Segda drugie miejsce zdobył zasłu- 
żenie, jednak czy to wskutek zmecze- 
nia walka w 2-ch poprzednich broniach. 
czy poprostu obmiżenia formv—praco- 
wał słabiej, niż zazwyczaj. Ataki jego 
byłv szerokie, przeważnie w 2 temoach. 
podcięcia nie trafiały ze zwykła precy- 
zyjnością. Laskowski nie miał dnia: nie 
powodzene denerwowało go. irytował 
się, na czem cierpieli przeciwnicy | iurv. 

Doświadczenia ostatnich turniejów po 
świadczają prawde. że Laskowski pod- 
śmiewujący swoje „o ła! Ja!“ uśmiecha- 
lacy się. gadający wesolo na planszy. 
Laskowski — .„melodviny szpadzista“. 
jak go określił w Budapeszcie de Jong 
— to przeciwnik niebezpieczny: nato- 


miast Laskowski poirytowany i zdenef- 
wowanry. to... przyczyna przedwczesnej 
słwizny u sedziów. 

Szempliński bił sie dobrze. Złamała 
go dopiero walka z Semdą. której rezul- 
tat przy uważnieiszem sedziowaniu nie- 
których członków jury powiłen był zu 
pełnie inaczej wyglądać. Suski praco- 
wał ładmie, dał koncert z Paneem i Ma- 
komaskim — wogóle był bardziej . czo- 
lowym“ zawodnikiem. niż na to wska- 
zule niewysokie miejsce w tabeli finału. 

B. dobry był Makomaski. W wake z 
Suskim zdał egzamin z dobrze pojętej 
ambicji. Przypadkowo skrzywdzony 
dwukrotnie przez przewodniczącego fu- 
ry, postanowił dowieść. że mu się te 
kontrriposty. przed któremi go omvłko- 
wo, wstrzymano. należa i dowód prze- 
prowadził klinga na planszy bez zarzu- 
tu, mimo początkowego wysokiego sta- 
nu trafień, na swoja niekorzyść, Po- 
prawny był Szupenrko natomiast Frysz- 
czym urozmnaicał finał niedopuszczalnem, 
m kawalerylskiem rabaniem przeciwa 
nika. 

Sędziowanie o wiele lepsze. niż na mi- 
| strzostwach armji, zwłaszoza w Szabli, 
| może było więcel anulowań, natomiast 
stanowcza mnieł zaliczania przypadko= 
wych trafień | niepewnych zwycięstw. 

Organizacja zawodów zbyt była poś- 
piesznie przeprowadzona. aby można 
mieć pretensie do tych lub imvrch drob- 
nych usterek. 


HUAT BIJE 


PLADNERA 


Kronika wydarzeń zagranicznych 


Pladner, b. mistrz świata, pogromca 
Schwartsa, Genaro i Hilla, sprawił 
swym zwolennikom przykrą  niespo- 
dziankę ulegając w meczu o mistrzo- 
stwo Europy w. muszej swemu rodako- 
wi Huatowi, przez techniczny nokaut 
w piętnastej rundzie. Mecz ten zade- 
cydował o karierze Pladmera w wadze 
muszej, gdyż powodem porażki była 
konieczność strenowania 2 kg. i wsku- 
tek tego zmaczne osłabienie. Ptadner 
będzie więc taraz walczył w wadze ko 
guciej. 

Taris znowu triumfował na mistrzo- 
stwach pływackich Paryża, osiągając 
znakomite czasy: 100 mtr. — 1:00,8, 
200 mtr. — 2:20,6. 1500 mtr. — 21:13. 

Braun (Hołandja) ustanowiła nowy 
rekord światowy na 300 mtr. st. dow.. 
osiągając 5:19. Dawny rekord Wain- 
wright wynosił 5:19,4. 

Hirschfeld znajduje się w znakomitej 
formie i na treningach osiąga stale wy- 
niki lepsze od rekordu Światowego. 
Ostatnio rzucił on kulą 16.39 mir.. a 
oburącz zgórą 29 mtr., a więc o 1 mtr. 
lepiej od rekordu światowego Ralpha 
Rosa. 

Wegener (Niemcy) osiągnął w skoku 
o tyczce 375 „a Danz przebiegł 800 mtr. 
w 1:563; Braumiiller skoczyła wdal 
|545. cm. 
| Drugi dzień mistrzostw lekkoatletycz- 


wyniki: 200 mtr. — Mourlon 22,6; 400 
i mtr. płotki — Adelheim 55.2, 800 mtr.— 
|Ladoumegue 1:56, (Martin nie starto- 
l wał), 3 klm. z przeszkodami Dartigues 
19:33. 10.000 kim. — Chapuis 32:08, rzut 
| dyskiem — Noel 45:38. i 
Czechosłowacja śŚwięciła znaczny 
triumf, bijąc w Pradze Niemcy połud- 
niowe w stosunku 65:56. Wyniki po- 
szczególnych konkurencyj były nastę- 


| 2) Engel (C); 200 mtr. — Wichman (N) 
| 22.4; 400 mtr. — Neumann (N) 51.6, 2) 
| Fleischer (C); 800 mtr. — Kas 
| 1:58.2, 2) Strniste (C) 1:59.8: 1500 mtr. 
| Strniste (C) 4:00.8: 5 kim. — 
(C) 15:31.4; 110 płotki — Jandera (C) 
| 156. 2) Reich (C) 15.7: wwyż — Bomne 
der i Mrtynek (C) po 180; wdal — Kopp 
| (N) Aana Hoffmann kef SPR — (© 
rejs (C) 360: oszczep — Benes 
l AE od — Uebler (N) 15.14 2) Dou- 


da (C) 13.97; dysk — Douda (C) 43.86, | 


|2) Vanoucek 42. 

Turniej o mistrzostwo Londynu, pre- 
|ludjum Wimbledonu, nie mógł zostać 
zakończony z powodu deszczu. Do fi- 
| natu panów doszedł Tilden i Hunter 
| grę podwójną wygrali Tilden, Hunter 
| biac Akisoma — van Ryna 9:11, 6:2 


j NAP" l a . 
| dogrywka o mistrzostwo daje wynik 


| bezbramkowy, Następnie zawody czę 


rzyskie. Barkochba lepsza techniczme 
i taktycznie, nie potrafiła wywakzyć 
zwycięstwa, nie grała bowiem z wła- 
Ściwą sobie twardością i ambicia. Re 
Sovia, mimo że lewa stroma ataku i po- 
mocy oraz obie obrony zawiodły zupeł 
[nia ambitną i ofiarną grą pokonała lep- 
szego od siebie przeciwnika. Na wyróż- 
|mienie zasługują: z Barkochby — Kel- 
|ler I i Keller II oraz prawe skrzydło, 
| a z Resovii — Sanocki, Stypuła i Biały. 
Sędziował bez zarzutu p. Dalecki z 
Przemyśla, 

Nowy Sącz. Dzień Sportowy młodzie 
ży szkolnej. wypadł imponująco pod 
względem sportowym. F 

W tennisie bezapelacyjnie zwycięży. 
ło Jasło, bijąc w finale Gimn. I (Nowy 
| Sącz) 6:1, 6:1. 6:3. W pięcioboju na 
| pierwszem mielscu uplasowało się 
Gimn. Il (N. Sacz). Gry sportowe, a mia 
mowicie siadkówka przyniosło zwycię- 
stwo Gimn. M, zaś koszykówka Gimn. 
‘L W wake indywidhuadnei na bagnety 
zwyciężył Stefaniszyn (Gimn. 1) przed 
Karasińskim (Gimn. 11), Gry w konku- 
retañ żeńskiej przyniosły zwycięstwa: 
siatkówka 1) Semin. Żeńsk. (N, Sącz), 
Kwadrant. 1) Gimn, Żeńsk. (N. Sacz) 
koszykówka 1) Szkoła Przem. Żeńsk. 
(N. S.) i palant 1) Gimn. Żeńsk. (Jasło). 
' W ozgólnei punktacji zwyciężyło Gimm. 
| H Nowy Sacz. 

Drohobycz Kadimah (Rorysław) — 
Sokół 1:3 (1:0). Goście z poczatku gry 
maią lekką przewagę. lecz po 20 min. 


ściej zagraża bramce Kadimabu. Tem. 


| arafkuiącą prawie przez cały czas Nai. 
| lepszy na boisku był gracz Chruszcz. 
Iktóry strzeli 2 bramki. z gości n"en- 
iszą częścią drużyny był atak Sędek=" 


` l wał b. dobrze p. Telesiński. 


nych Paryża przyniósł znowu świetne | 


puiące: 100 mtr. — Eldracher (N) 11.2. i 


— 


Kosciak | 


wej przygotowuje się do obesłania mi- 
| strzostw świata w Sztokholmie. Po raz — 
| pierwszy w historji strzelectwa, do pro — 


gra się wyrówmuje, a nawel Sokół cze- ! 


| 7:5, 6:3, w finale gry pań Ryan peR'oma 
| ła Goldsack 6:2, 2:6, 6:2 (zwyciężczy» 
nię Aussem). 

Reprezentacja Kolonji bawiła na toura 
nee po krajach północnych, przegry= 
wając z Malmö 0:2 i Oslo 0:1, bijąc na- 
tomiast drugi garnitur Sztokhołmu 2:1. 
| Finał mistrzostw włoskich, spotkanie 
Bologna — Turyn zakończyło się zwy- 
cięstwem Bologni w stosunku 3:1. O 
mistrzostwie zadecyduje drugie spot- 
kanie, które jednak wobec znakomitej 
formy Bologni powinno jej przynieść 
ponowne zwycięstwo. 
|. Zwycięstwo Norwegjł nad Danją w 
, Kopenhadze, w stosunku 5:2, było jedną 
iz największych niespodzianek piłkar- 
i skich ostatnich lat. Jak wiadomo, w pil- 
,karstwie skandynawskiem pierwsze 
skrzypce grały Szwecja i Danja, potem 
| dopiero szła Norwezja, a wreszcie Fin- 
landia. Tymczasem Norwegowie wy- 
(£rali zasłużenie. Duńczycy tylko w 
i pierwszej połowie byli przeciwnikiem 
| równorzędnym (stan 1:1) po przerwie 
opadli zupełnie na siłach, pozwalając 
| sobie, strzelić 4 bramki a rewanżując 
się jedną z karnego. Punkty dla zwy- 
cięzców zdobyli Juve (3), Johanson I 
Anderson. Mimo ulewnego deszczu ze- 
brało się 20.000 publiczności. 4 


| NOTATNIK 
| PRZEGLĄDU SPORTOWEGO 


Ritm. Michał Antoniewicz, jeden z naj 
lepszych kźdźców polskich, weg! na 
wyścigach w Poznaniu ciężkiemu w%y= 
padkowi, zagrażającemu życiu Świeta 
nego kawalerzysty, W biegu z prze- 
szkodami 4.200 mtr. dia koni wojsko- 
wych „Ulan“ rtm, Antoniowicza zrzucił 

|jeźdźa na pierwszej przeszkodzie. Ka- 
walerzysta doznał ciężkiego potłucze- 
ma przy upadku, nadto uleg! złamaniu 
obu obojczyków, które wbiły mu się 
w lewe i prawe płuco. W stanie groź- 
nym przewieziono rtm. Antoniewicza 
flo szpitala wojskowego. gdzie dokona- 
o operacji. 

Jan Łazarski, 3-krotny mistrz Polski, 
po blisko 2-letmiel przerwie, zaczyna 
znowu intensywnie trenować na torze 
Cracovii. Po kilku treningach uzyskał 
doskonały czas 13.2. Łazarski wystąpi 
w drugiej połowie lipca, prawdopodob- 
nie w barwach Garbarni. Sport polsk, 
zyska b. wiele, o ile Łazarski trenmg 
weźmie na serjo i nie będzie to u niego 
słomianym ogniem. 

L. Turowski, Szmidt, Pusz, Zybert, 
Brauner i Einbrot zostali decyzią za- 
rządu Zw. Pol. Tow. Kol. zawieszeni z 
| dwom 25 b. m. w prawach zawodni- 
ków aż do odwołania, Sądzić należy, 
że ten pierwszy energiczny krok Związ 
ku przyczymi się do uzdrowienia sto» 
sumków w naszem kolarstwie torowem. 
l Strzelcy małokalibrowi zamierzają 
| rozegrać 2 międzymiastowe i 1 mię- 
dzynarodowe zawody korespondencyija 
ne. W sierpniu przewidziany jest Wya 
iazd na mistrzostwa Świata do Sztok- 
holmu, we %rześniu narodowe zawody 


į strzeleckie z broni małokalibrowej. 


W  międzyklubowym mistrzostwie 
Polski w tennisie, w grupie warszaw- 
sko-łódzkiej AZS wszedł do drugiej 
rundy po odstąpieniu Milan. Tow. Teu 
nisowego I grać bedzie z WLTK. 

Fippiczne mistrzostwa Armil odbędą 
się między 2] i 27 lipca w Poznaniu. 
Na zawodach startować będzie okolo 
80 komi, wybranych ma konkursach eli- 
mmacyirych przez poszczególne dywi- 
we i okręgi korpusów. 

Departament kawalerii rozesłał /iuż 
warunki konkursów, na zasadzie któ- 
rych odbywać się będą eliminacje. Za- 
wody poszczególnych putków. dy'wizyj 
I O. K. rozpoczną się w końcu czerwca. 


Polski Związek Broni Małokalibro- 


maramu mistrzostw świata włączono 
Tównież strzelanie z długiej broni ma- 
lokalibroweł ma dystamsie 50. mtr. 
Pierwszą eliminacią przed wylazdem 
do stołicy Szwec'i heda zawody orga- 
nizowane przez P. Z. B. M. na wvre= 
montowenej i rozhudowanej strzelnicy 


przy Al Zirienieckieś. Zawody rdheda 


się 29 1 30b. m. przyczem w sobotę 
rozegrane zostanie strzelanie dla Z8=< 


wodników. którzy re załeli dotwohczas - 


żadnego z piechi nierwszych miesa w 


po gry z powodu garąca, słabe, W dru. | sórzetamun matekalikromwem z broni (Mie 
i kiej potowie Sokół jest lepsza dntżyną | e 


| aip! rts rą 50 me. Deue een dria 
cerda z broni długiej I krótkim na 


ros ąciej 


SA mir. Fa wszystkich, Z bro 


2 serie w9 10 strzałów. po jedna Z r= | 


stawy iełącęi i stojącei i po 3 strzal- 
próbne do serji ję" TA 


z a 


TLETYCZNE M. A. F.C.— A. Z. S. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Bigg 110 mtr. przez płotki: od lewej Troianawski, Denes, Kostrzewski, Ferenczy. 


Do Budapesztu przybyliśmy w skła-| 
dzie bardzo osłabionvm. Brak Dobro- 
wolskiego (nadwyrężenie nogi) į Bara- 
ma który do Katowic nie przybył z po- 
wodu złego zrozumienia depeszy. na- 
mazal nas na cały szenrcz niouniknio- | 
nych porażek. 

Węgrzy przyjęli nas niezwykle ser- | 
decznie i zainstalowali w pierwszorzęd- 
nym hotelu Astorja. gdzie już zastaliś- | 
tmy naszych ieźdźców, odpoczywają- 
cych. przed wkrótce oczekującemi ich 
zawodami. 

Pomimo bezpośredniego sasiedztwa z 
oficerami naszymi, mie nawiązaliśmy | 
żadnych stosunków, gdyż iuż przy pier | 
wszej próbie zbliżenia. dali nam zupeł- | 
mie. wyraźnie do zrozumienia. że nie ic- | 
steśmy .„kategorią ludzi“, z która pra-| 
zneliby mieć cokolwiek wspólnego. Pod- | 
czas gry oficerowie polscy wogóle nas | 
niespostrzegali, kawalerzyści włoscy spe | 
dzali z mami miłe chwile pogawędki wy | 


kazując duże zainteresowanie i zrozu-|o idealnie wykrzywionych nogach, niu b. r. skończył 


miałą u każdego prawdziwego sportow- 
<a orientację i uznanie dla wszelkich 
innych gałęzi sportu. Tegoż wieczoru 
przybyli do naszego hotelu połscy ten- 
nisiści. 


(M.) osiągają po 350 m.. dzieląc zwy- 
cięstwo. Pozą konkursem Adamczak 
skacze 362 m.. a więc 1 cm. ponad re- 
kord polski. 

W skoku wdal zwycięzcą został Ba- 
logh, osiągając wynik 732 cm.. lepszy 
od rekordu węgierskiego. Bije on De- 
nena i Trojanowskiego. którzy Skaczą 
tylko raz. aby nie tracić niepotrzebnie 
punktu. 

W rzucie dyskiem pierwsze miejsce 
zdobył Regós (M.) rzutem 42.80 m. dru 


gim był Toth (M.) 38.79 m.. trzeci A- ' 


DANIEL PRENN WRACA DO POLSKI 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego z Pragi 


Praga, w czerwcu. | tyki do fabryki, poczem zapisał się | 


damczak 39.24. Walka Baraną z Re- 
£ósem bylaby bardzo ciekawa i mogla- 
by przynieść doskonałe wyniki. 
Sztafetę 3x200 z ppłtkami wygrywa- 
my w czasie 1:21.8. Ja oddaię pałecz- 
kę Karczewskiemu przed  Ferenczym, 
Karczewski oczywiście nie może spro- 
stać doskonałemu Denenowi. który go 
dogania i miia. Kostrzewski dostaię pa- 
leczkę zbyt daleko ztyłu. by mógł zwy- 
ciężyć, na nasze łednak szczeście Ba- 


logh wywraca sie na ostatnim płotku i! (51,8). Kostrzewski iednak nadrabia stra 


Stefan pierwszy przerywa taśmę. 


Sobota, 29 czerwca 1929 roku. 


NA BIEŻNIACH BUDAPESZTU | Mi 


Wyprawa wegierska lekkoatletów 
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ZWYCIĘSTWO CZECHOSŁOWACJI NAD NIEMCAMI POŁUDNIOWEMI 
. Bieg 110 mtr. przez płotki: pierwszy od lewej Reich (drugi); trzeci od lewej zwycięzca Jandera. 


Przed sztafetą 4x400 (ostatni punkt, ją czterechsetkę w 49.6 (!!). zbliża się da | ciężyć i przy okazii odwzajemnić się 
programu) prowadzimy iuż przed M. A.| ostatniej zmiany. Weissa jeszcze niema | Węgrom za niebywałą gościnność i ser 
F. C. jednym punktem i iesteśmy pew-| na starcie: W ostatniej dopiero sekun- | deczność, którą nam okazywali na każ- 
ni zwycięstwa w sztafecie. które bezwa | dzie wybiega zadyszany z szatni. gdzie | dym kroku. _ ; 
runkowo powinno nam przypaść. | brał masaż, wpada dosłownie na Stefana | Na “drugi dzień po meczu z M. A. E. 

Tymczasem Węgrzy puszczają bieg, | i po skandalicznei wskutek tego zmianie. | C-em. Adamczak. Weiss. Trojanowski 3 
zanim wszyscy zawodnicy znaleźli się | traci odrazu prawie całą przewagę, byli Il wraz z kierownikiem Dabrowskini 
na starcie. Piechocki przybiega pier-| w końdu ulec doskonale finiszującamu | udali się na zawodv do Miskolezu. « 
wszy į oddaje małeczke Jaworskiemu, | Magdicsowi. | Kostrzewski, Piechodki, Jaworski i. Kar 
który w chwilę przedtem wvbiegł z szat | Ostatecznie przegraliśmy do MAFC-u | czewski pozostali w Budapeszcie, 
ni. Józef ulega Szentgyörgyiemü 
który odbędzie się na iesieni-'w War- | kich zawodach miedzynarodowvch. 
I szawie. powinniśmy bezwarunkowo zwyj Kostrzewski bierze udział w biegu 110 | 
z pł., gdzie przychodzi druci-za Kollme 


tę mija Ferenczyego i pokrywając swo- 


Szkoda. że nie mieliśmy. «czwartego 


| średniodystansowca. Piechocki, doskoe 


trenował i ledwo bvł*w stanie bieg u= | 
|kończyć, dając jednak wszystko ze side 
bie. Pozostali nasi biegacze szli bardzy 


— Dziękuję, nie palę. ltyńskiego — od którego otrzyma- | dobrze, przyczem Józef Jaworski pokrył 


Wysoki, barczysty młodzieniec, |na technikę w Berlinie. W kwiet-| Prenn chowa papierośnicę i uśmie |łem niedawno serdeczny list — Sto swoje 800 m. w czasie poniżej 2+m.. a 
i larowych i wszystkich innych. Na ; Kostrzewski nawet poniżej 1.58: (!). Kar 
drugi rok na wiosnę, dostałem od | czewski również biegł doskonałe, ulega- 


|których pozazdrościłby mu każdy (mał dyplom inżyniera. 
Trochę mprzyciężki i nie- | "!ETem 

kołyszący się lekko z| 
| boku na bok przy chodzie. Wszyst- | 


piłkarz. 
|ruchliwy, 


studja i otrzy- 
Jest inży- 
budowlanym i jak ojciec, 
specjalistą od budowy dróg kolejio- 


wych. Na technice pracuje jednak | 


Jedna noc w hotelu nie okazałą się|ko inne chyba, tylko nie tennisista.|W dalszym ciągu, gdyż chce uzy- 


dostateczną rekompensata za 24 godzin 
mą podróż 3-ią klasa. to też do meczu 
z budapeszteńskim M. A. F. C. (klub a- 
kadęwmicki) staneliśmv bardzo  ieszcze 
zmęczeni. Przy nikłem zainteresowaniu 
publiczności rozpoczetv się zawody. 
Bieg 100 metrów odbvl-sie'2 razy, Za 
pierwszym razem Starter.krzyczy na za 


wodników, aby się zatrzymali (falstart | 


jednego z Węgrów). okrzyk ten był o- 
czywiście dla naszych zawodników zu- 
pełnie niezrozumiały, to też  przebiegłi 
całą setkę, przyczem Troianowski II o- 
Siągnął doskonały czas 11 sekund. W 
chwilę potem bieg został powtórzony i 
tym- razem zwycięzcą został Balogh 
(M.) w'11.2 o pierś przed zmęczonym 
dwukrotnym wysiłkiem Trojanowskim i 
o 15 metra przed Piechowskim. 

110 mtr. z płotkami kończy się nieo- 
czekiwanem zwyciestwem Ferenczyego 
w nienadzwyczainvm czasie 16 sek. Ani 
Stefan Kostrzewski. ani ia nie mamy tak 
koniecznej do płotków świeżości. Mój 
czas był 16.1. Stefana 16.3, czwarty 
Denen (M.) 16.8. 

400 metrów daję wspanialą walkę na 
całvm dystansie, zakończona pięknem 
zwycięsuwem na finiszu, po raz pierw- 
szy startującego na poważnych zawo- 
dach Piechockiego w dobrym czasie 
51.5. Drugi był Magdie (M.). trzeci 
Weiss czwarty Szentgyörgvi (M.). 

400 metrów z płotkami wygrywa bez 
apelacyinie Kostrzewski w czasie 56.5, 


przed Ferenczym (58.2) i Dencnem 
(55.6). - 
1000-metrów kończy się zwycię- 


stwem powracającego do formy Jawor 
skiego 'w bardzo dobrym czasie 2:36.6, 
przed ambitnie, ponad wszelki wyraz, 
wywąkzającym swoic drugie mieisce, 
Karczewskim. Kassaiem (M.) i Szent- 
xvórzvim (M.). 


IW skoku o tyczce Adamczak i Kiraly | 


|A przecież jest to Daniel Prenn — 
|naflepszy gracz w Niemczech, je- 
den z najlepszych w środkowej 
Europie. Człowiek, o którym 
przed dwoma» laty jeszcze, jak 


dzonym ojcem, nigdy i niczego nie 
słyszał. 

Odwiedzam go w szatni i proszę 
|o wywiad. 

— „Przegląd Sportowy“? 
Znam! — Energiczna twarz, prze- 
kreślona szeroką wstęgą wieczne 
go uśmiechu, ożywia się. Błyski 
jakichś wspomnień migają w o0- 
czach. — Duży format, czerwony 
nagłówek, moc świetnych zdjęć, 
wychodzi raz w tygodniu... rzuca. 


— Teraz już dwa razy — prze- | 


|rywam. > - 

— Brawo! Gratuluję. 

— Dzięki. 
| — Niech pan mówi do mnie po 
| polsku — prosi Prenn — ja sam, 
|niestety, umiem znikomą tylko 


ilość słów, ale rozumiem wszystko. 


| Urodził się w Wilnie. Tuż przed; 


|wojną Światową wyjechał z całą 
|rodziną do Petersburga. W r. 1920 
|uciekli z Krymu. gdzie mieli willę, 
przed bolszewikami do- Berlina, 
przez Konstanze, Warnę, Sofie, 
Belgrad i Wiedeń. W Berlinie zo- 
stawił ojciec 15-letniero Prenna w 
pensjonacie, a sam wyjechał do 
Połski, gdzie stale też obecnie 
przebywa. Prenn, poszedł po ukoń 
czeniu szkoły realnej na rok prak- 


NA FLANSZY MISTRZOSTW SZEKMIERCZYCH 
Ogólny widok rund elimimacyćnych w szabli 


Prenumerata kwartalna zł. 


Redaktor naczelny: Kazimierz Wierzyński 
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świat długi i szeroki nikt, poza To- | 


| 
H 
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skać stopień doktora. 

W tennisa gra od r. 1920, ale w 
turniejach zaczął grać dopiero w r. 
1925, gdy wsiąpił do Klubu Rot- 
Weiss, gdzie trenerem jest, jak wia 
domo, Roman Najuch. Po jakimś 
czasie dopracował się 15-go miei- 
sca w oficjalnej liście niemieckiej. 


IW r. 1928, był już — pierwszym. 


Następuje chwila mikzenia. Go- 
spodarz podaje mi z uśmiechem pa 
pierośnicę. 


icha się z powrotem. 

— A więc napijemy się przynaj- | 
muiej czegoś. 

— To już prędzej. | 
| Na stole zjawiają się dwie butcl- 
|ki... wody mineralnej. Bodajże cię... 
|  Podochocony tym boskim napo- | 
|lem, rzucam odważnie: 
| —Aw barwach Polski nie chce 
pan jeszcze ciągle grać? 

— Jakto? — oburza się Prąin— 
sami/ są sobie winnt. Proszę poshi- 
|chać, W r. 1926 przylechałem po- 
raz pierwszy do Polski w odwiedzi 
uy do ojca. Po drodze czytam. że 
| w Łodzi jest turniej tennisowy. Bez | 
|namysłu wysiadam i zgłaszam z 
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Ido turnieju. Poznałem tu Czetwer- 


DANIEL PRENN 


Nowe modele na rok 1929 
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NAJSŁYNNIEJSZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE 


Salon Wystawowy i Biuro Sprzedaży 
Towarzystwo „KOMISPOL” S. A. 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 


Telefon 28-74. 


7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szernkości szpalry red. w tekście -l ł 


Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki i piątki od 12 — 2. 


Wydawca i druk. „PRASA POLSKA”, Sp. Akc. Warszawa, Nowy-Świat Nr. 39. Tel. 93-Ł0, 


Związku list, z zapytaniem, czy nie 
chciałbym grać w puharze Davisa. 
Byłem przed egzaminami. Odpo- 
wiedziałem więc, że w tym roku 


jąc jedynie Mathiosowi (Charlottenburg) 
i Szabó (MAC). Ostatecznie na 6 drum 
żyn, nasi-przychodza na 4+em miejsc 
Zwycięża drużyna Charlottenburga w 
czasie 8:0%.2 (rekord światowy) przed 


jest to, niestety, niemożliwe, ale w| MACRW. i M. T. K. 


| następnym stoję całkowicie do dy- | 


Pozostałe wyniki zawodów budapesz= * 


spozycii. Na list ten nikt mi nie od- | teńskich były znakomite i wwpada je 


powiedział i korespondencja się u- 
rwała. Ja- przecież sam 


|głem- sią narzucać. 


— Teraz jest zupełnie tak samo, 
jak było przedtem. Jeśli mnie za- 
wołacie, stanę z całą chęcią. Niem- 
cy wprawdzie od czasu do czasu 
pytają mnie, czy już jestem ich 0- 
bywatelem, ale proszę, niech pan 
popatrzy — i Prenn pokazuje mi 
polski paszport.— Zresztą mam za- 
miar wrócić w przyszłym roku do 
Polski i zostanę tam już stale, je- 
Śli znajdę pracę. 
wypadku poiethałbym do Francji, 
dokąd ciągnie mnie pozatem tennis. 


Zapewniłem go solenie, że znaj- 
dzie się dla niego w Polsce miejsce 
koło oica, z którym chciałby razem 
pracować i myślę, że miałem pra- 


[wo to zrobić. 


Teraz czas i miejsce do działania 
dla innych. Prenn jasno i niedwu- 
znacznie stwierdził, że chciał i 
chce wrócić do kraju. Niechże więc 
pamiętają o tem, ci, którym już 
raz to wyraźnie napisał. Nie widzę 
bowiem żadnej konieczności, któ- 
raby kazała nam  przypatrywać 


się spokojnie temu, jak Prenn przy-! 


sparza chwały sportowi niemiec- 


|kiemu, względnie jak wyjeżdża do 


Francji za chlebem. Powinien i mu- 


|si znaleść go u siebie w domu! 


J. Roha. 


RAID AUTOMOBILKLUBU POLSKI 
Zwycięża Adam Potocki. a finiszu próby szybkości. 


„ESO ONANKDAN PE MEIER o_O OE || ae 


poza tekstem zł 040 


7 


nie anoe'| 


| 


| 


przeciwnyin | 


i 


| 


—— ee ae aea a n 


Redakcja i administracja: Marszałkowska 3/5/7. Tel. Centrala „Prasa Polska“ Nr. Nr. 431-00 do 431-07, wewn. 46. — Konto w P. K. O. Nr. 13120. 


Rędaktor odpowiedzialny: Marłan Strzelecki 


przytoczyć. Bóclnier wygrał 1000 "mt 
w-2:35,2 Kohn -= 3 klm.w 9:01.2, -Mi= 
ier — skok wdal 720, Nnanky "= 
wwyz 190, Egn — dysk —| Srebes— 
oszezept 62-22, ” 100 mtrs-— Soil MB! 
200 mtr. — Hajdu 22,7. 400 mtr: — Barsi 
50 sek., kula Daramyi — 14.70. 

W- Miskolcz Trojanowski H i Weńssł 
startowali do setki. zaimuiac 2 i 3 miej- 
sce, pobił ich Farhos (BEAC) w 1.2. *, 

Adamczak osiągnał w tyczce 350 cma 
teraz nie mógł już przekroczyć 363 Ce" 
i przegrał do Kiralyego, który skakat 
tego dmia z niezwykłem szcześciem. | 

Ja startowałem do 110 i 200 z pło*-* 
kami. Na 110 m. udało mi sie wziąć rt-, 
wanż od Ferenczewo. a przy okazii po- 
bić również mistrza Weęwier Borosa. 

Osiagam czas 16.2 (wiatr w iwarz 1, 
fatalna bieżnia obniżyła wszystkie wy- 
niki) wygrywając do Borosa o pół. : 
do Ferenczegp o 4 metry. Na 200-m. u 


legam Denenowi (26.4). osianając 26.85 


trzecim był Orban, czwartym Bonos. 

Biorę również udział w kombinowu- 
nej sztafecie 4x100 przez płotki (BBTE 
—AZS contra MAFC) i biegnąc nia ostat 
ńiei zmianie, rewanżuje się Denenotv:, 
bijąc go o 4 metry. Z inych wymików. 
w Miskokz godnym zanotowania jest 
skck wwyż (Stempf i Orban po IST 
am.). Wyniki w biewąch słabe z powodu 
rozmokłej. gliniastej bieżni, 

Od icdnego z członków węgierskiego 
związku 1. atl. dowiedziałem się, że WE 
grzy do-dziś dnia nie otrzvmali odpe:i 
wiedzi na propozycię rozegranią - 11c-E 
czu w Budapeszcie. na którym. podob-F 
no. bardzo im załeży. W razie dafsze= 
go milczenia P, Z. L. A. w terminie tvm,, 
(4 sierpień) chcą Węgrzy  rozegruć[ 
mecz z Francją. 


by ps 
55.57 punktów. W meczu rewanżowym. | wziąć udział w sztafecie 4x800 na wiet | 


| rem (19.9), osiągając czas 16.1. | 


| nały na 400 metrów. ośnirset niedy nie | 
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